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Wydanie poranne 

Przedpłata
na „Głos Narodu" wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 270. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie koron 12"—.

Numer pojedynczy w miej­
scu 10 h., na prowincji 12 h. 
Każda zmiana adresu 40 h. 
Nume- niedzielny ilustro­

wany 14 hal.

Ogłoszenia (inseratyl przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Strvcharoki w biurze inseratowem „Głosu Narodu" róg ul. ów. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7.
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 Lalerzy od wiersza za każdy raz.   Śluby,
nekrologi etc. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Hai_smanna, w Wiedniu Haasenstein & Yogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 

rad Menem, Berlinie. Lipsku, Wrocławiu). — M. Onelik, R. Musse, M. Dukeo, E. Schalek, w Paryżu 0. Adam rue de Yarenue 38.

Kraków, Niedziela dnia 9 Października 1904 r.Nr. 280.

Bolesna sprawa.
Kardynał Kopp należy do wybitnych polity­

ków niemieckich ostatniej doby.
Jego dyplomatyczna giętkość, jego umieję­

tność omijania trudnych sytuacyj, zręczność, z ja­
ką potrafił sobie zjednać , zaufanie i sympatje 
Wilhelma II. i jego dworu — zapewniły mu wy­
jątkowe stanowisko wśród pruskiego episkopatu 
i utorowały drogę do wielu zaszczytów i dosto­
jeństw, które obecnie piastuje. Kiedy Leon X1TI 
szukał w Niemczech pośrednika dla porozumie­
nia się z rządem, aby zyskać tam dla Kościoła 
silniejsze oparcie, wobec rozpoczynającej się już 
we Francji walla z katolicyzmem — zwrócił u- 
W3,gę na ks. Koppa i użył go do rozmaitych, 
nader subtelnych układów i kombinacyj. Rezul­
taty były pomyślne i stąd urósł wpływ ks. Kop­
pa, uwieńczony ostatecznie kapeluszem kardy­
nalskim i biskupstwem wrocławskiem.

Nie myślimy podawać w wątpliwość usług 
oddanych Kościołowi przez kardynała Koppa i 
nie mamy mu za złe, jego wybitnie niemieckie­
go patriotyzmu, nie sądzimy jednak, aby uwy­
datnienie tego uczncia musiało się odbywać ko­
sztem polskich narodowych interesów. Kościół 
katolicki nigdy nie uznaje i nie pochwala pano­
wania jednego narodu nad drugim, a już wszel­
ki ucisk narodowy, wszelkie prześladowanie ję­
zyka i obyczajów, jest wprost sprzeczne z zasa­
dami katolicyzmu. Kościół powszechni rzymrki, 
ogarnia równą mPością, otacza równej opieką 
wszystkie ludy, a właśnie narody uciśnione, po­
konane, prześladowane, są mu najbliższe i naj­
droższe. Niestety! ks. kardynał Kopp] ma inne 
zapatrywania. On zważa przedewszystkiem na 
p o l i t y c z n e  względy i do nich stosuje swoją 
k o ś c i e l n ą  politykę. To też katolicy Polacy, 
jego pasterstwu poddani, gorzko i boleśnie od­
czuwają polityczne teoije swego biskupa.

Ks. kardynał Kopp nie zawahał się Dołożyć 
swego podpisu pod znanym protestem liberałów 
i szowinistów niemieckich, wniesionym w sejmie 
śląskim przeciwko polskim paralelkom w Cie­
szynie!

Na Górnym Śląsku cały ruch narodowy pol­
ski znajduje w ks. biskupie wrocławskim stanow­
czego przeciwnika, bo nawet pochwala on i apro­
buje germanizację przez Kościół!

Dokąd prowadzi taka polityka, o tern świad­
czy fakt, który do głębi poruszył katolików śląs­
kich i wielkopolskich; oto ks. kardynał Kopf dał 
pozwolenie na odbycie nabożeństwa luterańskie- 
go i danie ślubu ewangielickiego w kościele ka­
tolickim. Chodziło o ślub córki właściciela ziem­
skiego. Niemca, ewangielika, który nie chciał 
trudzić się do najbliższej en angieTckiej parafji, 
ani urządzać uroczystości w swoim domu. Udał 
się zatem do biskupa wrocławskiego o odstąpie­
nie mu na ten dzień świątyni katolickiej i po­
zwolenie to uzyskał. Ponieważ obawiano się pro­
testu ze strony miejscowego ludu polskiego, przed 
kościołem patrolowali żandarmi, chociaż proboszcz 
czynił w szystko co mógł, „aby zgorszeniu ludno­
ści przeszkodzić".

Organ duchowieństwa wielkopolskiego K u rje r  
P oznańsk i, — tak pisze z tego powodu:

„Ponieważ w prasie po^kiej górnośląskiej 
podniesiono, iż skutkiem tego faktu zaniepokoje­
nie i zgorszenie panuje wielkie, tak w odnośnej 
paraiji, jak i wszędzie, dokąd wieść ta doszła — 
i ponieważ wezwano inne kompetentniejsze pi­
sma polskie do udzielenia wytłómaczenia tej 
kwestji, więc oświadczamy, iż  na  p o z w o l e ­
n i e  na  ów ś l u b  n i e  ma  — w e d ł u g  o g ó l ­
n e g o  w d u c h o w i e ń s t w i e  n a s z e m  z d a ­
n i a  — ż a d n e g o  w y t ł ó m a c z e n i a ,  n i e  
ma  g o  t e ż  w p r a w i e  n a s z e m  k o ś c i e  1- 
n e m  — ani  p a ń s t w  o w e  m.

Z naszej strony, jak najmocniej tylko ze 
wszystkich względów ubolewać musimy nad tym 

faktem".

Wyobraźmy sobie tylko, do czegobyśmy do­
szli, gdyby ta praktyka się przyjęła, i gdyby 
kościoły katolickie stanęły otworem dla ino- 
wierców!

Prędko zamieniłyby się nasze kościoły pod 
zaborem rosyiskim—w cerkwie, pod zaborem pru­
skim—w zbory...

Liberalizm, protestantyzm i pangermanizm, 
nastają wspólne.mi siłami na kościół katolicki i 
na Polaków. Czyż książę katolickiego Kościoła 
nie powinien raczej wystąpić przeciwko tej 
spółce ?...

Burzliwy Sejm.
(Wyproszenie namiestnika za drzwi. — Ludność Dal­
macji. — Ordynacja sejmowa tego kraju. — Sojusz 
centralistów niemieckich z Włochami. — Terroryzo­
wanie Słowian przez Włochów. — Burzliwe ofiary. — 
Pierwsze zwycięstwo Chorwatów za Potockiego. — 
Bójka w Sejmie. — Protest przeciwko italienizowa- 
niu. — Namiestnik RodzDz. — Ostateczne zwycię­

stwo Chorwatów.
Nasz korespondent wiedeński {M m) pisze:
Pierwszy raz wydarzyło się w Austrji, że 

cały sejm wyprosił namiestnika za arzwi. Z te­
legramów wiadomo, że stało się to w Zadarze.

Przypatrzmy się składowi Sejmu Dalmac- 
kieero.

Dalmacja liczy na przestrzeni 12,833 kim. 
kwadr 593,000 l u d n o ś c i . t e g c  około 15,000 
Słowaków i 2000 (dwa f^ ą c e )  Niemców. Poza 
tem cała ludność składa się z Słowian: hemwatów 
wyznania katolickiego z alfabetem łacińskim i 
Serbów wyznania wschodniego z kirylicą.

Ord) nacja wyborcza Sejmu krajowego z roku 
1861 postanawia, by Sejm składał się z 53 człon­
ków. Dwa mandaty są wirylne, bo każdorazowy 
arcybiskup katolicki i każdorazowy biskup wscho­
dniego obrządku, obydwaj w Zadarze, mają pra­
wo zasiadania w Sejmie. Zamiast kurji wielkiej 
własności, istnieje kurja najwyżej opodatkowa­
nych. Wchodzą w składowej kurji obywatele pła­
cący co najmniej 100 guldenów rocznie bezpo­
średnich podatków (w okręgu Cattaro tylko 50 
guldenów rocznie). Ta kurja wybiera 10 posłów 
sejmowych. Miasta wybierają 8 posłów. Trzy 
Izby handlowe i przemysłowe w Zadarze, Spli­
cie (Spalato) i Dubrowniku (Raguzie) wybierają 
po jednym pośle, razem 3 posłow. Gminy po­
mniejsze miejskie i wiejskie wybierają 20 po­
słów.

Schmerling i jego referenci ułożyli swą or­
dynację w taki sposób, by zapewnić w Sejmie 
większość Włochom, którzy wówczas szli ręka 
w rękę z centralistami niemieckimi przeciwko 
Słowianom. Obaj biskupi musieli się stosować do 
życzeń rządu, zresztą arcybiskupem katolickim 
robiono poprzednio Włocha. Najwyżej opodatko­
wani, przeważnie krpcy, właściciele statków, o- 
bywatele ziemscy, przyznawali się wtedy prze­
ważnie do narodowości włoskiej; taksamo miasta 
i Izby handlowe znajdowały się w rękach Wło­
chów. Ci ostatni mogli zatem liczyć w najgor­
szym razie na dwa — trzy głosy większości.

Posiedzenia Sejmu dalmackiego bywały za­
tem często oardzo burzliwemi Gwałtowne tem­
peramenty Włochów, którym przywodził sądo- 
wnik Lapenna i Chorwatów, ścierały się z sobą 
na ostre...

Już w marcu 1864 r. Włosi w Sejmie dal- 
mackim starli się z Chorwatami i Serbami na 
punkcie przyłączenia Dalmacji do Chorwacji nie­
mal na pięście. Musiano sesję zamknąć, bo c 
dalszej pracy prawodawczej trudno było myśleć. 
Schmerling nakłonił monarchę do rozwiązania 
Sejmu w dn. 6 kwietnia 1864 r. Reskrypt mo­
narszy wyraził Sejmowi naganę i nakazał rozpi­
sanie nowych wyborów.

We wrześniu 1868 r. większość włoska w Sej­
mie dalmackim, chcąc sobie skaptować Niemców 
i rozdrażnić Słowian, uchwaliła, by języka nie­

Rok XII.

mieckiego uczono obowiązkowo we wszystkich 
szkoiach realnych Dalmacji.

WT 1869 r. w Dalmacji doszło do rozruchów, 
a do powstania w Criyoscie. Sejmu nie zwoły­
wano. Uspokojenie powstania, wywołanego przez 
krótkowidzącą biurokrację wiedeńską, kosztowa­
ło — prócz rozlewu krwi — 4,100.000 gulde­
nów.

To też gabinet Potockiego w 1870 r., nie 
encąc drażnić Chorwatów, zaprzestał popierania 
Włochów. Podczas wyborów pokazało się, że bez 
pomocy rządu wiedeńskiego hegemonja Włochów 
w Dalmacji zmarzła niby roślina cieplarniana.

Chorwaci i Serbowie zdobyli większość w sej­
mie. Namiestnikiem został jeuerał baron Rodicz, 
Chorwat, człowiek bardzo rozumny.

Hohenwart w 1871 r. wprowadził do sądów 
dalmackich — obok języka włoskiego — także 
język chorwacki. Większość chorwacka wbrew 
protestowi mniejszości włoskiej uchwaliła adres 
dziękczynny dla Hohenwarta.

Gabinet centralistyczny Adolfa Auersperga 
zaczął znowu od końca 1871 r. popierać Wło­
chów i ograniczać znaczenie języka chorwackie­
go w urzędach dalmackich. Większości chorwa­
ckiej przecież nie zdołał złamać. W sejnue przy­
chodziło ciągle do starć zażartych.

Podczas kamnanji okupacyjnej w Bośni (1878 
r.) rząd nie zwoływał sejmu dalmackiego, bał się 
bowiem adresu witlkochorw ackiego.

Większość chorwacka mimo prześladowań ze 
streny centralistów wiedeńskich potrafita utrzy­
mać ster rządów krąio. Wprawdzie rząd w 1873 
r. nie przedłożył de/ sankcji monarsuj uchwały 
sęimu, by szkoły średnie Daimąrji z włoskich 
zmienić na chorwackie, choć namiestnik Rodicz 
popierał tę uchwałę. W październiku 1874 mniej­
szość włoska, dosyć jeszcze liczna, stale dekom- 
pletowała posiedzenia. Dn. 10 października 1874 
noseł chorwacki Petrowicz obił na sali posiedzeń 
Włocha Piperatę, poczem Włosi opuścił: salę.

W 1875 r. sejm znowu zażądał zmieuienia 
szkół włoskich na chorwackie. Lecz dopiero hr. 
Taaffemu danem było spełnić życzenia Chorwa­
tów.

Wpływ i liczba Włochów w Sejmie nalały. 
Podczas wyborów sejmowych w październiku 
1876 r wybrano 29 Chorwatów i Serbów, a tyl­
ko 14 Włochów.

Obecnie sejm dalmacki posiada tylko pięciu 
Włochów, to jest i tak zbyt dużo odnośnie do 
ich procentowego udziału w liczbie ludności.

Święto sztuki.
Otwarcie wystawy jubileuszowej, tyło po­

dwójną uroczystością, jako pamiątka półwieko­
wego trwania Towarzystwa, które bvło tai po­
tężną dźwignią sztuki narodowej —i jako przegląd 
najnowszej polskiej produkcji artystycznej.

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk pięknych, nie 
mogło lepiej uczcić swego jubileuszu, jak urzą­
dzając tę wystawę, która jest jeszcze jednym 
dowodem więcej, że nasza sztuka silnym i pe­
wnym krokiem kroczy do doskonałości, i że jej 
rozwój jest wynikiem szerokiej, bogatej i orygi­
nalnej kultury.
v.<v . *

Około godziny 12 zebrało się w wielkiej sali 
pałacu Sztuki liczne grono zaproszonych gości. 
Oprócz prezesa Towarzystwa i członków dyrekcji, 
przybyli między innymi: prof Wyczółkowski, 
Stanisławski z żoną, Aksentowicz, Laszczka. Wy­
spiański i Mehoffer — z po za akademji pp. Mal­
czewski, Kossak Wojciech, Tetmajer Włodzi­
mierz, Augustynowicz, Benedyktowiez, Błotnicki, 
Staehiewicz z żoną, Rychter z żoną, Bukowski, 
Dąbrowa, Sichulski, Szczygliński, Procajłowicz, 
Czajkowski Józef z żoną, Szczepkowski, Pziem- 
bło, Janowski, Gramatyka i wielu innych arty­
stów, zwłaszcza młodszej generacji. Uniwersytet 
reprezentowali prof.dr Zoll, prof. Krzymuski prof



Wł. Browiez, prof. Kostanecki z żoną, prof. Lla- 
nowski, prof. Rostafiński, prof. Potkański, prof. 
Nowak z żoną — dalej Il-gi wiceprezydent Do­
mański, pp. Reymontowie, pp. Łepkowscy, dyr. 
Estreicher, pp. Beauprć, dyr. Kopera, pani Lu­
tosławska, pp. Kotarbińscy, bar. Puszet z żoną, 
etc. etc.

Prezes dyrekcji Edward hr. R a c z y ń s k i  
przemówił w te słowa:

„Pięćdziesiąt lat upłynęło od założenia naszego 
Towarzystwa. Długi to ustęp czasu, nietylko w 
życiu pojedyńczego człowieka, ale także w życiu 
instytucji, i godzi się po przebyciu go odwrócić 
się w tył, spojrzeć na przebytą drogę i zapytać: 
jaki skutek tych lat, tej pracy, tej działalności? 
Szczęśliwy, kto na pytanie odpowiedzieć może, 
że żył, jak na uczciwego człowieka przystało, 
na prawego i pożytecznego kraju swego obywa­
tela. Szczęśliwe też instytucje, które sprawdzić 
mogą, że założeniu swojemu odpowiedziały, że 
do ogólnego dobra w miarę środków i możności 
się przyczyniły. Czy nasze Towarzystwo ma pra­
wo w ten sposób się na swoją działalność zapa­
trywać? Sądzę, że tak.

Pierwsze w Polsce, przez dłuższy czas jedy­
ne, było tym otwartym, gościnnym domem, gdzie 
artyści prace swoje publiczności przedstawiać 
mogli, — gdzie publiczność wiedziała, iż zapo­
zna się z dziełami tych wybranych braci swoich, 
którzy do Wielkiej Rzeczypospolitej Sztuki, do 
tych Stanów Zjednoczonych artyzmu wszechświa­
towego, wprowadzili z zaszczytem stan odrębny, 
niezależnej Sztuki Polskiej. — To posłannictwo: 
Służby dla dobra wyższej kultury ogólnej i ar­
tystów, Towarzystwo zdaje mi się, spełniło su­
miennie i skutecznie. Dosyć spojrzeć na długi 
spis artystów, którzy dzieła swoje u nas przez 
to pół wieku wystawili — lub sprawdzić — ma­
jąc na uwadze skromną bardzo zamożność nasze­
go społeczeństwa — ile za pośrednictwem na- 
szem, lub w naszych salach sprzedano dzieł sztu­
ki, ileśmy wreszcie sami zakupili. Szkoda, że nie 
wiemy dokładnie, ile kroci tysięcy zwiedzają­
cych przesunęło się przez naszą wystawę, bo 
wówczas dopiero stanąłby przed nami całkowi­
ty obraz czynności naszej, a obraz ten napoiłby 
nas z pewnością uczuciem zadowolenia, a nawet 
słusznej dumy. Dowodem wreszcie użyteczności 
naszej bjło wzmożenie się podobnych instytucji, 
naprzód w Warszawie, następnie we Lwowie, w 
Poznaniu, — nawet przemijająco w Wilnie. — 
A chociaż skutkiem tych nowych kreacji było 
zmniejszenie się liczby naszych Członków, bo 
każdy naturalnie do najbliższego sobie Towarzy­
stwa przystawał, — to jednak z zadowoleniem 
i pociechą na te nowe instytucje spoglądamy, 
okiem starszego biata, który cieszy się z rozwo­
ju i powodzenia młodszego rodzeństwa.

Wystawa, którą dziś otwieramy, ma dla nas 
wielkie znaczenie: jest bowiem ozdobą naszego

2  z dnia. 9 października. _
Jubileuszu, jest dowodem stosunków, jakie nas ze 
światem artystycznym z jednej , a z publi­
cznością z drugiej strony zawsze łączyć , i da 
Pan Bóg i nadal zawsze łączyć będą. Będziemy 
się starali na tej drodze kroczyć dalej z nieu­
stającą dobrą wolą, z wiarą w przyszłość, tak 
by o nas słusznie kiedyś powiedziano: Towarzy­
stwo Przyjaciół Sztuk Pięknych krakowskie, 
uczciwie obowiązków swoich dopełniło względem 
Sztuki Polskiej i społeczeństwa."

Następnie zabrał głos delegat ministerstwa 
Oświaty i namiestnictwa, r. d. Ignacy D e m ­
b o w s k i ,  i w pięknem przemówieniu złożył To­
warzystwu imieniem ministra Hartla i namiestni­
ka Andrzeja hr. Potockiego gorące życzenia po­
myślnego rozwoju, oraz podniósł dotychczasowe 
zasługi prezesa Towarzystwa.

Po mowie Dembowskiego, hr. Raczyński od­
sunął taśmę zamykającą przejście do dalszych 
sal, i goście rozsypali się po wystawie.

Towarzystwo otrzymało liczne telegramy i 
pisma, między innemi od Arcyks. Karola Stefa­
na z Żywca, od p. namiestnika hr. Potockiego, 
p. marszałka kraju hr. Badeniego, od hr. Piniń- 
skiego, od prezydjum m. Lwowa, od prezydenta 
dra Leo ze Lwowa, od Warszewskiej Szkoły 
Sztuk Pięknych, od artystów: Brandta, Lentza i 
wielu innych.

*
Członkami donorowymi Towarzystwa zamia­

nowani zostali: prezes Edward hr. R a c z y  ń s k i, 
artyści: Jacek M a l c z e w s k i ,  Józef B r a n d t ,  
radca dworu dr S o k o ł o w s k i i b. wiceprezes 
Warszawskiego Tow. Zachęty Sztuk Pięknych 
dr. B e n  n i.

' „ G L O S  N A R O D U * .

W O J N A .

Los attaches wojskowych francuskiego i nie­
mieckiego.

Ambasada japońska w Paryżu rozesłała dzien­
nikom francuskim następujący komunikat: „Je­
den z dzienników paryskich, na wiarę raportu 
konsula rosyjskiego w Czifu, utrzymuje, że dzun- 
ka, płynąca pod flagą francuską, zatopioną zo­
stała d. 20 sierpnia przez Japończyków i z do­
mniemanego faktu wyciąga wniosek, że panowie 
de Ouverville i von Gilgenheim, przez tychże 
Japończyków zamordowani zostali. Tenże dzien­
nik dodając, że wajizy, należące do attache ma­
rynarki nięmieclagk P- Hopmanna, zawierające 
barazo wdzne damóienty. znikły w czasie jego 
podróży z Portu Artura do Kiaoczau, przypisu­
je to , zniknięcie władzom japońskim. Chociaż 
fakta takie nie potrzebują niemal zaprzeczenia, 
ambasada japońska sądzi jednak, że to, co poni­
żej, należy podać do wiadomości publiczności 
francuskiej, ażeby ją ustrzedz na przyszłość od

KS. MAt i YAH.

. „ F R Z E K L E T E J M l  P L E M IĘ ."
Wojtek Sordyl to był tęgi chłop! W górę 

nosił głowę, czapkę na bakier, a z oczu sypał 
ogień. Wysłużył swoje lata przy wojsku! Umiał 
panu „lejtnantowi" pokornie służyć i umiał po 
niemiecku. — Naprawdę, Wojtek Sordyl to był 
wielki człowiek! Jemu podobnego we wsi nie 
było. Co, we wsi ? Na całym Podnalu! Widzia­
łeś, kiedy szedł przez wieś? Wszystko patrzyło 
na niego. W kościele, ua sumie, nie patrzyli na 
plebana, ani słuchali kazania, jeno dziewki i chło­
py zyrkali na Wojtka. Bo też Wojtek miał na 
sobie niebieską bluzę, guziki jak słońce, a wąs! 
Kiedy wąsa poprawił ręką, uzbrojoną w manszet 
ze spinkami, to zdawało się, że zakochane serca 
wszystkich dziewuch wykręci razem z wąsem w 
górę i zgniecie — jak mu się spodoba!

Po sumie waliło się wszystko za nim pod 
wikaryjkę. W jednej chwili, zbity, napływający 
coraz to nową faią lud, zajął przestrzeń między 
wikaryjką a „Kółkiem rolniczem". Od tej pstro­
katej mięszaniny ludzkiej szedł szum, jakby z ula 
i biegł po nich nieuchwytny ruch, jak po rozko- 
panem mrowisku leśnem. Czyjś uśmiech, tam zno­
wu wywaione na twarz ciemną bezmyślne oczy, 
smutna twarz gaździny, a przy jej nogach chło­
pak z pajdą chleba w gębie, lub na chwilę twarz 
jakaś znajoma, to było wszystko, co się z tego 
ożywionego ruchu i krzyku rzucało w oczy wi­
dza.

Tu kolor biały, tam czerwony — tu gunia, 
tam kapelusz szeroki. — Ponad tern wszystkiem 
wystawała postać wójta, stojącego na wzniesie­
niu. Patrz się! z całą powagą stoi, — usta 
otwarte. Coś mówi. Nareszcie uchwyciło ucho 
cenną mowę. Wójt krzyczał prawie natchniony, 
rzucając pioruny na tych, którzy ociąg.li się 
z wypłatą pieniędzy, których nigdy nie mieli.

W gromadzie dudniło, jak w ulu. Każdy o swo- 
jem prawił. Nikomu nie przyszło do głowy słu­
chać nawoływań wójta: „drzyj się. mówili co 
najwyżej, nie mos co innego do roboty". A jesz­
cze w tę niedzielę! Między zapowiedziami wpa­
dło im w wyciągnięte uszy: „Wojtek Sordyl 
z Marjanną Surmiak1. Powiedzcie! Maryna za 
Wojtka! A był w kościele, a jakże! O, o, tam 
stoi... Wójt podczas tego darł się coraz uroczyś­
ciej. Ale nikt nie chciał słyszeć o zaległych po­
datkach. Kto na wsi mjśli w niedzielę o wro­
gach ? „Po kigo pioruna im w niedziele spokoja 
nie daj om?" Choć w jednym dniu nie chcieli 
myśleć o biedzie, którą się sześć dni tuczyli. 
W niedzielę chcieli odetchnąć, pogwarzyć, a po­
tem zapić tę zmorę, te myśli złe, co ich zgry­
zły... A w tę niedzielę jeszcze!

Wszyscy rzucili się jak zbóje na Wojtka Sor- 
dyla i Marynę Surmiak. Wójt darł się coraz uro­
czyściej i przypominał im z całą mocą wewnętrz­
nego przekonania ich najświętsze obowiązki: 
„płaćcie, bo dockocie egzekutora"...

Około wójta w tłumie, dudniło jak w ulu i 
ruch był jakby w mrowisku. Wójta nikt nie 
słuchał, kto w niedzielę na wsi słucha wrogów ? 
Każdy wcześniej czy później utknął w rozmowie 
na Wojtku i Marynie.

„Chłop jak dąb, a dziewka kieby piec". A 
pieniądz mają... Stary Surmiak nie dospał i nie 
dojadł, aniś go w karczmie spotkał, na albo we­
selu; składał tylko i rachował — dla Maryny.

We wsi starego Surmiaka obmawiali i czer­
nili, ale go poważali. Surmiak miał pieniądze. 
I w oczy mieli szacunek dla nieg<>. „Jegomość 
pleban nie prędko z kim pogwarzy, a Surmiaka 
honoruje i jak się spotkają, boskie se słowo po­
wiedzą i pogwarzą". Niech ta gadają co chcą, 
ale Burmiak porządny jest gazda... Wszystkie 
namiętności, co jak żmije drzemią w sercu chłop- 
skiem, wysunęły głowę 1 szukały, jakby się o- 
kręcić około Wojtka 1 Maryny, by się ich krzyw­
dą nasycić...

Pobożne bardzo kobiety mówiły sobie ze 
świętą powagą na ucho, że Wojtka widziały, jak

wiary w rozliczne fantastyczne wiadomości, ja­
kie od poezątku wojny, na conto Japonji pusz­
czane bywają w obieg. Według wyjaśnień, otrzy­
manych z Tokio, zapewnić można, że żadna 
dźunka, płynąca pod flag? francuską, nigdy przez 
władze morskie japońskie nie była zatrzymany 
ani zatopioną. Co zaś do losu dwóch oficerów 
marynarki francuskiej i niemieckiej, kompetentne 
władze japońskie, na żądanie ambasadora Fran­
cji i Niemiec w Tokio, dokonały wszelkich mo­
żliwych poszukiwań — niestety, jak dotąd, bez 
żadnego skutku. Co do historji waliz p. Hop- 
mann, jest to wiadomość bezwzględnie fałszywa, 
wymyślona przez i eden z dzienników, wychodzą­
cych w Czifu, a powtórzona przez prasę euro­
pejską.

P. Hopmann, żałując mocno, iż pogłoska ta­
ka mogła być puszczona w obieg, napisał do kon­
sula japońskiego w Czifu długi list, w którym, 
wyraziwszy wdzięczność swoją za życzlłwe przy­
jęcie, jakiego doznał ze strony morskich władz 
japońskich na pokładzie okrętu wojennego, który 
go przewiózł z Portu Artura do Kiaoczau, oświad­
cza najkategoryczniej, że wiadomość o zniknię­
ciu należących do niego waliz, jest bezwzględnie 
fałszywą".

Zapowiedź rozpoczęcia kroków wojennych.
Obiegające od kilku dni pogłoski o powsze- 

chnem rozpoczęciu kroków wojennych, oparte 
dotąd na czczych i nie ścisłych przypuszczeniach, 
zdają się obecnie nabierać pewnej konsystencji. 
Wieści o starciach przednich straży napływają 
niemal codziennie. Ugólna akcja zdaje się bliską, 
Z rozkazu Kuropatkina liczni roootnicy ścinają 
gaolin, oddający dotąd Japończykom niemałe 
usługi, przy skrytem i cichem podchodzeniu przed 
front sil nieprzyjacielskich. Pop Kowalow, podo­
bno szczerze łubiany przez żołnierzy rosyjskich, 
zmarł w tych dniach na tyfus. Z Hintehang do­
noszą, że tyfus szerzy się wś^ód armji mandżur- 
skiej i zabiera z szeregów liczne ofiary. Śnieg 
pada ciągie. Temperatura spadła na awa stopnie 
niżej zera.

Drobne wiadomości z wojny.
D alsze ofiary wofiuj. Dołączona do Russk. 

Inw . lista szeregowców zabitych, ranionych lub 
przepadłych bez wieści na wojnie z Japonją, o- 
bejmuje następujące zestawienie ofiar z Króle­
stwa Polskiego:

Gub. kielecka 2 ranionych, 1 poległy.
Gub. lubelska: 14 ranionych, 6 przepadłych 

bez wieści.
Gub. łomżyńska: 3 ranionych, 1 polegli. 2 

przepadłych bez wieści.
Gub. siedlecka: 19 ranionych, 5 poległych. 

5 przepadłych bez wieści.
Gub. suwalska: 7 ranionych.
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3zedt z Maryną i na nią grzesznie patrzył... Kto 
wie, co tam między niemi już jest? Broń Boże, 
nie chciałyby obmówić, ale mają z powodu nich 
niespokojne sumienie O obrazę Boską nie tru­
dno — djabe: wiecie nie śpi... Za ich czasów, 
to je matki inaczej chowały!... Szły za mąż. a 
niewiedziały co złe... Wychowały na chwalę Bo­
ską po ośmioro, dziesięcioro dzieci, ale żadna 
na chłopa nie popatrzyła...

Ale też Pan Bóg wtedy błogosławił! A dziś! 
rety, co się dzieje!.. Parobki luzem chodzą z 
dziewczyskami i nie utrzymasz ich w chałupie.. 
Na nieszpory, różaniec, przyjdzie który ? A za to 
co jest we wsi? Cc jest ? Twarze ich pozacinaiy 
się w tern miejscu, jak u złych psów, 5 drgały. 
Co jest? Nie godoł to Jegomość? Bieda jest, 
suchość pali ziemię, w chałupie siedzi głód — 
a każą płacić, płacić, płacić... Pomsta Boska przy­
szła na w ieś! Dawniej tego nie było, nie !

Inni, którzy służyli przy wojsku, prawili, że 
Wojtek się przy wojsku ^włóczył — bo przy 
wojsku „kto się utrzymo" ? „Jakby i chcioł być 
porządny, to mu nie aadzą... Szkoda Maryny, bo 
to cięta dziewka i miętkie ma serce. Lepi ej, że­
by poszła za Jędrka z budzoniowego obejścia... 
„Zalecoi się jej już dwa roki, nie dospoł, nie do- 
jodł, a trapił się skróś Maryny". Woli takiego 
od wojska, bo to inaczej chodzi, ma pańską mo­
wę, a oczy kieby młody źróbek.

Stary tylko radny Ciepiela uśmiechał się i 
ślinił fajkę w gębie. Od czasu do czasu/ kilka 
słów wyrzucił, wypluł sok z fajki na ziemię i 
poprawił gunię. Mial na piersi przyszyte dwa 
medale: bił „nieprzyjaciela" w 1 talii i «UŁł świat 
i życie.

Młodzi, mówił stary Ciepiela, to nie starzy — 
mają co innego w głowie... A cy im kochania 
kto zabroni? A  cy to kochać grzych? Hę? Ko­
chanie kiedy w sercu buchnie, to jak ogień — 
albo woda, co na lato wzbierze... Cy kamieniem, 
albo błotem co hybiesz w ogień — ugasisz? A 
drągiem, czy zagrodzisz, klej woda wzbierzo w 
potoku? I śmiał się stary Ciepiela.

(Ciąg efetezjr nastąpi).
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Kor espondencj a.
Paryż, 5 października.

Druga rocznica śmierci Emila Zoli. — Manifestacja 
stronnictwa socjalistycznego i radykalnego. — Zgon 
kompozytora S. Rouseau. — „Friąnet" dramat Wil- 
ly’ego i Gyp’a. — Praca w Porcie marsylskim na 
nowo rozpoczęta.'

Krytyka literacka oceniając sumiennie wady 
i zalety twórczości Emila Zoli, wyznaczyła mu 
w dziejach literatury francuskiej jedno z miejsc 
najszczytniejszych między znakomitymifpisarzami 
XIX wieku. Historja, jeśli zechce nim się zająć 
jako politykiem, zaliczy go niewątpliwie do gro­
na tych, którzy widzieli takie „świata koło", 
jakie tylko tępe zakreślić mogą oczy. Dziś je­
dnak niestety, wśród rozstrojów ij rozterek, ją ­
trzących rany społeczeństwa francuskiego, nie­
opatrzne tłumy czczą pamięć polityka, nie zaś 
pisarza. Od dość dawna obiegały po Paryżu wie­
ści o przygotowywanej przez stronnictwa socjali­
styczne i radykalne wielkiej manifestacji, poświę­
conej, w drugą rocznicę zgonu Emila Zoli, jego 
pamięci. U organizowaniem i doprowadzeniem do 
skutku obchodu zajęła się „Liga praw człowieka11 
(la Ligue des Droits de 1’homme), za co, po po­
rozumieniu się z p. Combes, jako ministrem 
spraw wewnętrznych, otrzymała urzędowe po­
zwolenie. Nadto, p. Lepine, prefekt policji, uzy­
skawszy wskazówkę z góry, wydał rozkaz „tole­
rowania11 w pochodzie czerwonych sztandćirów 
z napisami. W niedzielę więc o godzinie wpół 
do trzeciej po południu, na placu św. Trójcy gro­
madzić się zaczęły tłumy i grupy, biorące udział 
w manifestacji. Na czele ich stanęła delegacja 
wspomnianej Ligi praw człowieka z olbrzymim 
wieńcem, uwitym z róż, orchidei i złocieni. Za 
nią postępowała reprezentacja rewolucjonistów 
włoskich ; dalej pracowników municypalnych mia­
sta Paryża z chorągwią purpurową, piętą do 
drzewca, zakończonego ezapkąlfrygijską; następnie 
federacyj rewolucyjnych departamentu Sekwany; 
wreszcie dzienników socjalistycznych z wień­
cami.

Zmobilizowana policja, stawiła się w licznych, 
widomych i niewidomych zastępach, nie miała 
jednak wcale powodu do interwenjowania, cała 
bowiem (jakby w Krakowie z pewnością powie­
dziano) „szopka", odbyła się w względnym spo­
koju.

Oddział umundurowanych policjantów popMte- 
dzal orszak, postępujący w porządnym ordynku 
przez ulicę Blanche i de Calais ku cmentarzowi 
na Mommartre. Na ulicy de Bruxelles przedefi­
lowano ostentacyjnie przed domem, zamieszkiwa­
nym niegdyś przez Zolę. Śpiewano socjalistyczną 
pieśń międzynarodową, wykrzykiwano od czasu 
do czasu „łłou! hou! la calotte!"! kiedy niekie­
dy zaś ktoś z tłumu, cisnącego się obok, wrza­
snął : „Precz z Zolą! Niech żyje ojczyzna! Niech 
żyje armja!" albo „Niech żyje anarchja! Cześć 
C aserii!“, lecz awantur, w ścisłem znaczeniu te ­
go wyrazu, nie było. Na cmentarzu, nastrój uro­
czystości przybrał bardziej jeszcze poważny cha­
rakter, Tu, otoczyli grobowiec najbliżsi druhowie 
nieboszczyka. Pomnik słynnego powieściopisa­
rka — w który m partje krańcowe pragnęły uczcić 
niefortunnego polityka — jest bardzo skromny. 
Na granitowym bloku, stojącym w pośród zieloną 
murawą pokrytego tarasu, wznosi się spiżowe po- 
piersie autora „Germinala". Prowadzą do niego 
wąskie, schodki, po których przedstawiciele grup 
wymienionych wchodzili po koleji, aby u stóp 
monumentu składać przyniesione wieńce. W mia­
rą, jak  wzrastał stos równianek z liści i kwiecia, 
czerwone sztandary pochylały się w stronę mo­
giły, mowy jednak nikt nie wygłosił. — Około 
czwartej zakończył się ten manifestacyjny obrzęd 
żałobny, a tłum cicho i spokojnie rozpłynął się 
w różno strony. Eona Zoli nie chciała brać czyn­
nego udziału w manifestacji i dopiero o zmroku, 
gdy' już wszyscy cmentarz opuścili, ukazała się 
przed pomnikiem męża. Zrozumiała prawdopo­
dobnie. że inny rodzaj uczczenia i za inne za­
sługi należał się twórcy „Historji Rougon-Ma- 
cąuartów".

Wyczerpię, o ile mi się zdaje, pogrzebowe 
wiadomości na czasie, notując tu źwięźle i po­
śpiesznie zgon przedwcześnie zmarłego kompozy­
tora, Samuela Rousseau, który pomimo, że na­
zwisko jego nie zdobyło światowej sławy, cie­
szył się w muzykalnych kołach Paryża bardzo 
szczerem uznaniem. Urodzony w 1853 roku w 
Neuyemaison, departamentu Aisne, był synem 
cenionego powszechnie fabrykanta organów. W 
1878 r. otrzymał w konserwatorjum tak zwaną 
„nagrodę rzymską" (prix de Rome). Po powro­
cie z Jtalji, zasiadł obok swego mistrza Cezare­
go Erancka, przy organach kościoła św. Klotyl- 
dy i poświęcił się niemal wyłącznie kompozycji 
religijnej, jakkolwiek twórczość jego jasna i ści­
sła. nakłaniała się raczej do kierunku dramaty­
cznego. Uwieńczony pierwszą nagrodą na kon- i 
kursie Croseent, przedstawił w teatrze Opery ko- |

micznej „Dianorę". Następnie jako laureat kon­
kursu miasta Paryża, napisał dramat liryczny 
„Merowig". Wykonano go jako symfonję w pa­
ryskim „Grand-Theatre11, a jako dzieło drama­
tyczne na prowincjonalnych scenach w Brest i 
w Nancy. W 1898 roku Wielka Opera dała je ­
go „Dzwon Renu", a miała w tych dniaeh, na 
otwarcie jesiennego sezonu przedstawić nową, zu­
pełnie podobno ukończoną operę p. t. „Ostatni 
bandyta", z tekstem, wyjętym z nowelli Emanu­
ela Arene. Samuel Rousseau był profesorem tu­
tejszego konserwatorjum, krytykiem muzycznym 
w Śclair i kawalerem legji honorowej. Zgasł 
w Paryżu, po długiej i ciężkiej chorobie w cią­
gu której poddawać się musiał dwukrotnie ope­
racjom chirurgicznym.

Przejście od śmierci do teatru nie wyda się 
pewno w sprawozdawczej korespondencji zbyt 
karkołomnym przeskokiem, bo przecież teatr, po­
mimo modnych restrykcji neoidealistów, ma być 
i pozostanie prawdopodobnie w przyszłości obra­
zem życia ludzkiego w jego przebiegu i zakoń­
czeniu ; zakończeniem zaś .życiowego dramatu na 
świecie i na scenie, o ile on nie odtwarza wy­
ciętego z całości komicznego epizodu, musi być 
śmierć koniecznie. Zgonem też kończy się sztu­
ka „Eriąuet", przedstawiona w teatrze Gymna- 
se, a napisana przez Willy’ego i Gyp’a (mar­
grabinę Martel), która, o ile z chwilowego roz­
głosu sądzić można, nie prędko zejdzie z afisza. 
Gyp’a znają ezytelniey „Głosu Narodu* odda- 
wna, nie wiem jednak czy mają pojęcie o Wil- 
ly’m, chociaż należy on obecnie do najpopular­
niejszych powieściopisarzy francuskich, a jego 
opowiadanie o „Claudineu, chociaż nadmiernie 
rozwleczone (pod różnymi tytułami) na cztery to­
my, zdobyło powodzenie, przewyższające wszelkie 
dawne powodzenia Zoli i Maupassanta. — Willy 
est doskonałym recenzentem muzycznym i bar­

dzo utalentowanym autorem, posługującym się 
w tworzeniu wyuzdaną pornografją, podniesioną 
do godności środka artystycznego. Niekiedy je ­
dnak środek staje się celem jego utworu, a wte­
dy, nawet tak obojętne względem moralności są­
downictwo, jak dzisiejsze francuskie, uznaje za 
stosowne ukarać świetnego pisarza surowo, co 
przyczynia się nie mało do zwiększenia sukcesu, 
jakim cieszą się książki, podpisane jego nazwi­
skiem. — O najnowszym dramacie W illy’ego nie 
wiele da się powiedzieć. Jest to fabrykat sceni­
czny do tysiąca innych podobny, chociaż kiedy 
niekiedy pńoTyskującyjt^kmcytpa się dowcipem.— 
Oyrkówka, wychowana przez poczciwego klowna, 
kocha 3ię w młodzieńcu szlachetnego rodu, któ­
ry nie odpłaca się jej wzajemnością, ubóstwia 
bowiem żonę bankiera, z którą zwykł był się ba­
wić w dzieciństwie. Hecarkę pojąć chce za żonę 
rozmiłowany w niej rzeźbiarz, lecz ona pogardza 
ofiarą prawego serca i zamordowawszy rozpustne­
go bankiera, stojącego na przeszkodzie dozgon­
nemu połączeniu się, powyżej wymienionej pię­
knej pary, zabija się sama, spadając z trapezu.

Wszystko to, a zwłaszcza w tak niegdyś sza­
nującym się teatrze, jak Gymnase, wystarczyło­
by zaledwie na t. zw. „klapę", gdyby tytułowej 
roli w sztuce nie wykonywała dwa paryskich 
Cafe-Concerts, p. Polaire, władająca jak ulicznik 
gwarą przedmieści i posiadająca w gruncie rze­
czywisty melodramatyczny talent. Nadzwyczajnie 
chuda i nieładna, dosiada zręcznie konia i wy­
wraca koziołki, a konając w ostatnim akcie, cho­
ciaż ubrana w cyrkowe trykoty, wzrusza widzów 
szczerością artystycznie uwidocznionego uczucia.

Na finał mego dzisiejszego listu zachowałem 
wiadomość, przyniesioną przez telegraf z Marsy- 
Iji, że praca na warsztatach portowych częścio­
wo się już rozpoczęła. Plakatami, rozlepionymi 
na marach, ogłoszono tę pomyślną nowinę w mie­
ście. Wprawdzie pracują tylko robotnicy, którzy 
zgodzili się na warunki umowy z 1903 roku, w 
interpretacji wyroku sądu rozjemczego z dnia 
24 września, lecz pracuje ich już około 3000.— 
Nie wszyscy są dokerami w ścisłem znaczeniu 
tego wyrazu, lecz przedsiębiorcy nie wątpią, że 
wkrótce wyuczą się rzemiosła, nie wymagające­
go wcale szczególnego jakiegoś uzdolnienia. — 
Władze miejscowe dokładają wszelkich starań, 
aby złagodzić rozjątrzenie wśród robotników, któ­
rzy nie wrócili do pracy, prawie zaś wszystkie 
kompanje, które biura swoje otworzyły i przygo­
towują statki do zwykłych stałych podróży, za­
pewniły pracownikom swoim wikt i nocleg na 
okrętach, aby nie potrzebowali narażać się na 
starcie z strejkującymi dotąd towarzyszami.

L. S.
■ ■ U---------------------------------------

Z zaboru pruskiego.
Wybory tr okręgu pszczyńsko-rybnickini skoń­

czyły się zwycięstwem kandydata niemieeko-kon- 
serwatywnego, inspektora powiatowego, Rzesnitzka 
z Raciborza. Zwyciężył on dopiero przy wybo­
rze ściślejszym, gdyż przy pierwszem głosowaniu |

żaden kandydat nie miał bezwzględnej większo­
ści. Rzesnitzek miał wtedy 323 głosy, kandydat 
centrowy ks. dr Stephan 318 głosów, zaś polski 
kandydat ks. Pendziałek 88 głosów. W drugiem 
głosowaniu Rzesnitzek wybrany został 336 gło­
sami, ks. dr Stephan otrzymał 316 głosów.

W ściślejszym wyborze mogły rozstrzygać 
tylko głosy polskie. I  tu jest w całej sprawie 
wyboru ciemna strona, którą pewnie w najbliż­
szym czasie wyjaśnią dzienniki poznańskie. Kan­
dydat konserwatywny otrzymał w tern głosowa­
niu o trzynaście głosów więcej niż poprzednio. 
Czyjeż to więc były głosy, skoro zwolennicy cen­
trowca zostali przy swoim kandydacie? Sclilesi- 
sche Folks Ztg twierdzi, że były to głosj pol­
skie. Trudno pojąć, by aż w ten sposób miała 
się wyrazić niechęć do kandydata centrowego, 
który jako wydawca germanizatorskiej Gazety 
katolickiej zwalczaniem polskiego ruchu narodo­
wego rozgoryczył przeciw sobie ludność polską. 
Mimo to przecież głosowanie na rządowego kan­
dydata uwaźaćby trzeba za zdradę sprawy pol­
skiej. Przed wyborem komitet centrowy zwracał 
się do Polaków, by przy ściślejszym wyborze 
oddali swe głosy na ks. Stephana. Polski komi­
te t orzekł, że polscy wyborcy mogą w razie ści­
ślejszego wyboru głosować na kandydata cen­
trum, pod warunkiem, że centrowcy zawrą z Po­
lakami formalny kompromis, na mocy którego 
oba stronnictwa wzajemnie będą głosować na swo­
ich kandydatów. Centrowcy takiego kompromisu 
zawrzeć nie chcieli, więc przy wyborze ściślej­
szym jedna część Polaków poszła za hasłem 
wstrzymania się od wyborów, druga dla niedo­
puszczenia nienawistnego kandydata centrowe­
go... poparła hakatystę. Gdzie dwóch się kłóci...

Kur jer Poznański omawiając ten wybór pi­
sze : „Odezwą się niewątpliwie głosy prasy cen­
trowej, potępiające zajście w Żórach; tym wska­
zujemy na dzień 25 czerwca 1903, w którym 
z winy niemieckich katolików przepadł ks. rad­
ca Mojzykiewicz, (4849 głosów), a przeszedł 
wolnokonserwatysta Smidt (6643). W pierwszem 
głosowaniu otrzymał bowiem wtedy Schmidt 
4977, ks. Tasch 2391, ks. Mojzykiewicz 3508. 
Przyrost głosów oddanych na ks. Mojzykiewicza 
składał się z głosów socjalistów, którzy prosili 
wyraźnie o kartki na ks. M. (616), wielu wolno- 
myślnych i głosów polskich, których nie oddano 
w pierwszem głosowaniu, natomiast Niemcy ka­
tolicy glosowali na Schmidta.

Możuaby więc uważać Żory za odwet za 
Wschowę-Leszno — gdyby tu nie chodziło o za­
sadę, którą wyznajemy, i mocą której potępiliś­
my zachowanie się Niemców katolikóu u nas — 
i gdyby w polityce można się rządzić uczuciami, 
a nie rozumem".

Proces redaktorów. Przed sądem ławniczym 
w Katowicach stawał w środę odpowiedzialny 
redaktor centrowej Gazety Katolickiej Labus o- 
skarżony o obrazę redaktora Górnoślązaka. J. 
Kowalczyka w artykule omawiającym proces 
Vorwdrtsu w Berlinie w sprawie zaburzeń lau- 
rahuekich, w którym to procesie Kowalczyk prze­
słuchiwany był, jako świadek i znawca stosun­
ków górnośląskich. Gazeta Katolicka wyraziła 
powątpiewanie o prawdziwości zeznał p. Kowal­
czyka, złożonych pod przysięgą, wobec czego 
Kowalczyk wytoczył proces Labusowi. Ten wy­
znał przed sądem, że artykuł napisał ks. dr Ste­
phan, wydawca Gazety Katolickiej. Ze względu 
więc na to, że oskarżony Labus w rzeczy samej 
nie zawinił, wniósł zastępca p. Kowalczyka, ad­
wokat p. dr Seyda, aby oskarżonego sąd nie 
skazał na karę więzienną, lecz tylko na karę 
pieniężną. Sąd przychylił się też do tego wnio­
sku i uznając ciężką obrazę p. Kowalczyka w 
odnośnym artykule, skazał Labusa, jako odpo­
wiedzialnego redaktora na 150 marek, albo 30 
dni więzienia.

Na kolonizację. Wieś Doneruwo w Prusach 
Zachodnich, obejmującą 450 morgów sprzedał 
Bolesiaw Żółtowski za 88.000 marek komisji ko- 
lonizacyjnej.

Trzij przedmieścia Poznania, jak  ogłoszono 
urzędownie, „dlapodtrzymania niemczyzny i wzbu­
dzenia u Niemców prawdziwego uczucia swojsko- 
ści" (Heimatsgefiihl) przemianowane zostały na 
język niemiecki. Odtąd Jeżyce nazywać się mają 
„Schwalbach", Główne — „Hauptdorf" i Winia- 
ry — .-,Weinberg“.

Alfons XIII.
Pierwsza podróż za granicę. — Nieporozumienie z mamą 

„Kwestja automobilowa".
Młody król hiszpański Alfons XIII., wybiera 

się do Londynu. Będzie to pierwsza podróż mło­
dego króla za granicę. Początkowo planowano, 
aby podróż do Londynu odbyła się dopiero po 
podróży do Paryża i Berlina; lecz gdy układy 
z Francją o Marokko nie przyszły do skutku, 
zaniechano podróży do Paryża. A ponieważ do 
Berlina i Wiednia król może dostać się tylko
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przez Paryż, przeto zaniechać musiał także owych 
dwóch podróży. Do Londynu uda się 011 morzem 
na statku wojennym hiszpańskim z portu lii- 
szpańskiego.

Król chce w Londynie szukać pomocy An- 
glji przeciwko apetytom Francji na Marokko. 
Będzie to więc rodzaj demonstracji bezowocnej, 
bo Hiszpanja niema armji i floty.

W podróży do Londynu królowi Alfonsowi 
towarzyszył będzie preze3 ministrów Maura, któ­
ry obecnie pozostaje w wielkiem nieporozumie­
niu z królem. Poróżnili się o drobnostkę, która— 
zdaniem króla — niema znaczenia politycznego, 
według Maury natomiast posiada bardzo duże 
znaczenie polityczne.

Sprawa przedstawia się następująco: Al­
fons XIII., jako gorący zwolennik sportu, posta­
nowił podróże inspekcyjne odbywać na samojeź- 
dzie. Tymczasem Maura, zacięty zachowawca, 
nie lubi tego najnowszego środka lokomocji. Dla­
tego też oświadczył, że posługiwanie się samo- 
jazdem podczas podróży oficjalnych stanowczo 
wykracza przeciwko przepisom etykiety'.

Spór między królem i pierwszym ministrem 
przybrał formy dosyć żywe, wreszcie Maura po­
stanowił odwołać się do zdania królowej-matki. 
Do tej pory niewiadomo, kto zwycięży: etykieta 
tradycyjna, czy też samojazd? Ale dotychczas 
wobec tej „kwestji automobilowej“ jest król bar­
dzo niezadowolony ze swego prezesa ministrów 
i prezes ministrów jęśt niezadowolony ze swego 
króla; przy takiem zaś obopólnem niezadowole­
niu Maura może będzie musiał ustąpić z czynnej 

— przez automobil.

nie robi się ciemno przed oczami i wszystkie 
członki ciała poczynają drgać, jakby chory cier­
piał na taniec św. Wita. Zawroty zaś tak są 
silne, że chory nie może się utrzymać na no­
gach. Ludność jest przekonana, że żyto to upa­
ja, ale dziwnego tego zjawiska wytłomaczyć so­
bie nie umie.

Z E  Ś W I A T A .
C h r z e s t  w ł o s k i e g o  n a s t ę p c y  t r 0- 

n u odbędzie się w Rzymie z wielką okazałością 
i z zachowaniem wszystkich ceremonij, w tym 
wypadku przepisanych na dworze Sabaudzkim. 
A że dwór wraca z rezydencji letniej w Racco- 
niggi dopiero, gdy zniknie możliwość upałów w 
Rzymie, czyli, w połowie października, przeto 
chrzest wystawny przyszłego króla włoskiego 
przypadnie na początek listopada. Oeremonji do­
pełni kapelan domowy dworu królewskiego, pra­
łat ks. Beccaria, potomek głośnego filozofa i 
prawnika włoskiego w XVIII wieku, chluby Flo­
rencji, myśliciela, który pierwszy podniósł po­
trzebę zniesienia kary śmierci w postępowaniu 
kryminalnem.

A ojcem chrzestnym włoskiego następcy tro­
nu będzie... cesarz Wilhelm.

* **
C y r k n a W s c h o d z i e D a 1 e k i m. W chwi­

li rozpoczynania się kroków wojennych na Da­
lekim Wschodzie w Porcie Artura dawała przed­
stawienie trupa cyrkowa pod dyrekcją Borow­
skiego, jednego z nader nielicznych Polaków 
przedsiębiorców w tym zakresie. Przedstawienia 
trwały bez przerwy aż do chwili odcięcia twier­
dzy od armji jenerała Kuropatkina. Położenie 
Borowskiego stawało się z każdym dniem bar­
dziej krytyczne z uwagi {na koszta utrzymania 
licznego personalu, oraz 36 koni. W końcu B. 
uzyskał od namiestnika zezwolenie opuszczenia 
twierdzy, oczywiście na własne ryzyko następstw 
spotkania Japończyków. Borowski na statkach, 
wynajętych od Chińczyków odpłynął i na peł- 
nem morzu zetknął się z flotą japońską. Po do­
konaniu nader szczegółowej rewizji statków, u- 
pewmwszy się co do charakteru ładunku, oraz 
uwzględniając, iż prawie cały personal składa 
się z cudzoziemców, Japończycy nie bronili Bo­
rowskiemu dopłynięcia do najbliższego lądu. Po 
wylądowaniu karawana cyrkowa, już zaopatrzo­
na w glejty bezpieczeństwa, ciągnąc wśród woj­
ska japońskiego, dotarła do linji armji rosyj­
skiej, a jadąc dalej, dostała się do Charbina. 
Niektórzy uczestnicy mieli dość wrażeń i powró­
cili do Europy, na ich zaś miejsce wyruszyli 
wezwani telegraficznie gimnastycy i jeźdźcy zwol­
nieni z kontraktów przez dyrektora cyrku war­
szawskiego, Cinisellego. Obecnie nadsyłają oni 
listy do swoich kolegów warszawskich. Pomię­
dzy innymi, skoczek Siłoni pisze do zarządu cyr­
ku: „W Oharbinie cieszymy się powodzeniem i 
prawie nie dochodzą nas echa wojny11.

Ż y t o ,  k t ó r e  u p a j a .  Ludność gubernji no­
wogrodzkiej znajduje się, jak donoszą gazety pe­
tersburskie, w wielkiem zaniepokojeniu z powo­
du tegorocznego żytai, którego tam nie można 
wcale używać. Chleb bowiem, upieczony z mąki 
tego żyta, — ma szczególne właściwości. — 
Wszyscy, którzy go spożywają, popadają w dziw­
ny stan wielkiego zdenerwowania. Pierwszymi 
symptomami słabości są zawroty głowy, następ­

Od Administracji.
Ci 2 Szanownych Prenumeratorów, któ­

rzy przedpłaty za miesiąc paźiz ernik do 
1J2 nie nadeślą, następnego numeru już 
nie otrzymają.

K R O N I K A .
Kalendarzyk kościelny. Dziś 20 niedziela po Świątkach. 

W incentego Kadłubka, Djoni/.ego biskupa męczennika i 
Ludwika Bertr.; w -poniedziałek, Zwycięstwo pod Clioci- 
mein, Franciszka Borgjssza.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 5 minut 54, zachód przypada o godz. ó mi­
nu t 1, długość dnia godzin 11 minut 7.

K upujcie ty lk o  u C hrześcijan!

Aresztowanie kapitana rosyjskiego w Galicji.
Z Mysłowic donoszą: Z odwachu granicznego w Mo- 
drzejowie zbiegł w zeszłym tygodniu jeden żołnierz 
do Galicji. — Kapitan Malinowski, który miał 
tego żołnierza w swoim oddziale, udał się przez te­
ry torjum pruskie, przez t. z w. kąt trój cesarski do 
galicyjskiej wioski Dąbrowy, gdzie spodziewał się zbie­
ga odnaleść. 1 w samej rzeczy udało rnn się go po­
chwycić i związać przy pomocy wójta, poczem kapi­
tan wsadził związanego na wóz i zdążał z nim ku 
granicy rosyjskiej. Zanim jednakże dostał się do 
granicy', przechodzący żandarm austrjacki przy areszto­
wał obydwóch i odstawił do więzienia w Chrzanowie. 
Przyaresztowano też wójta, który był im pomocny 
przy łapaniu i wiązaniu żołnierza.

Z  K B A J I ]
Polskie muzeum szkolne we Lwowie. Założe­

nie polskiego muzeum szkolnego obudziło żywe zaję­
cie w szerokich kołach nauczyciestwa i osób zajmu­
jących się sprawą wychowania. Dowodem tego zaję­
cia są liczne dary, wpływające także wprost do ko­
misji zawiązanej w Krakowie, a popierającej gor- 
łi aewę-fristytncf$. • Dafy, obejmują dzieła odno­
szące się do wychowania, dawne podręczniki szkolne, 
których zbiór bardzo zajmujący Muzeum już posiada, 
modele, dokumenty, obrazy itd., nadto kiika życzli­
wych osób złożyło pewne kwoty pieniężne na cele 
muzeum. Sprawozdanie komisji ogłoszone drukiem wy­
kazało 1074 pozycji darów do 1 maja br. Od 1-go 
maja do końca września b. r. otrzymało już Muzeum 
dalsze dary, obejmujące razem (39 pozycyj.

Zjazd delegatów towarzystw Sokolich odbę­
dzie się br. we Lwowie równocześnie z odsłonięciem 
kohminj Mickiewiczowskiej. Na porządku dziennym 
obrad znajduje się zmiana statutu Związku. W pro­
jekcie nowego statutu wstawiono w ustępie o zada­
niach Związku, „działalność na polu rozbudzenia życia 
narodowego11. Projektowany statut zmienia również 
skład Wydziału Związku, wyprowadzając doń repre­
zentantów okręgów wybranych przez Zjazdy okrę­
gowe.

Gubernator Banku austro-węgierskiego Biliń­
ski, wyjechał wczoraj wieczorem z Wiednia do Lwo­
wa na 8 dni, aby wziąć udział w obradach Sejmu.

Zjazd lekarzy okręgowych odbędzie się 14-go 
października w sali Towarzystwa lekarzy galicyjskich. 
Ponieważ Wydział krajowy przygotował na bieżącą 
sesję sejmowrą wnioski w sprawie zmiany nstaw:y o 
okręgach sanitarnych, oraz w sprawie zapewnienia 
zapomóg wdowom i sierotom po lekarzach okręgowych, 
przeto zjazd zapowiada się niezwykłe licznie.

Organizacja służby zdrowia dla ubogiej ludności 
jest sprawą niezwykłej wagi dla ogólny cli stosunków 
sanitarnych, przeto — niewątpimy — zjazd tak li­
czny przyczyni się nie mało do rozjaśnienia niektó­
rych wątpliwości, jakie nasuwają się z powodu pro­
jektu nowreli do ustawy o okręgach, przedłożonej sej­
mowi przez Wydział krajowy.

Nie mniej sprawra niezupełnie jeszcze dotychczas 
uregulowanych dyot przy szczepieniu, gdyż będąca 
przedmiotem sprawozdania Wydziału krajowego — da­
lej sprawa t. zw. „aseptycznego“ szczepienia ospy, 
oraz postępowanie przy tłumieniu epidemij : przedsta­
wiają nietylko zawodowy interes, ale mają także 
wielkie znaczenie dla naszego kraju w wielu okoli­
cach - pod względem sanitarnym - zbyt zaniedba­
nego.

.Spostrzeżenia poczynione przez lekarzy okręgo­
wych i dyskusja na zjeździe wyjaśnią bezwątpienia 
niejedną nadzwyczajnej wagi dla ogólnych stosunków

zdrowotnych sprawę, co właśnie podczas toczących 
się obrad sejmowych może mieć tern większe znaeze- 
nie.

K 8 A K O W  8 października.
Kalendarzyk niedzielny. Dziś w niedzielę, 9 pa­

ździernika :
P r o c e s j a  j u b i l e u s z o w a  trzecia i ostatnia 

z kościoła Marjackiego do Katedry na Wawelu.
T e a t r  m i e j s k i :  „Skromny Kazimierz
T e a t r  l u d o w y :  po poi. „Karpaccy górale", 

wieczorem: „Gwiazda Syberji".
„ O g n i s k o " :  o godzinie 7 wieczorem pierwsze 

przedstawienie amatorskie.
P a r k  d r a  J o r d a n a : Ostatni dzień Wystawy 

ogrodniczej.
P a ł a c  s z t u k i  (przy phi Szczepańskim). W y­

stawa jubileuszowa.
„ E l e u t e r j a " :  Wycieczka na Wystawę ogro­

dniczą, punkt zborny o gedz. wpół do 3 po południu 
w lokalu Tow., ul. Zwierzyniecka, 1. 34.

S a l a  R a d y  m i a s t a :  po południu zgromadze­
nie cechu krawców'.

S t r z e l n i c a :  O godz. 2 strzelanie konkursowe 
i zamknięcie strzelnicy.

C h r o m o f o t o s k o p  (przy ul. Florjańskiej): „Zio- 
mia Święta11 z miastami ■ Jerozolimą, Betleem i oko­
licą w 50 obrazach.

Kalendarz katolickich stowarzyszeń robotni­
czych. P r ą d n i k  C z e r w o n y .  W  niedzielę dnia 9
b. m. zebranie w „Przyjaźni". Wykład o kasach Raiff- 
eisena. Początek o godz. wrpól do 5 po południu.

S z c z a k o w' a. W  niedzielę dnia 9 b. m. zebra­
nie w stowarzyszeniu „Przyjaźń". W ykład: Sejm a 
robotnicy. Początek o godz. 5 po poi.

K r a k ó w :  W  p o n i e d z i a ł e k  dnia 10 b. 1 1 1. 
zebranie Kółka wykładowego. Początek o godzinie 7 
wieczorem.

W e  w t o r e k  posiedzenie wydziału stowarzysze­
nia „Przyjaźń krakowska".

W e  ś r o d ę  posiedzenie wydziału „Związkowej 
Kasy pogrzebowej".

W e c z w a r t e k  pogadanka w „Przyjaźni kra­
kowskiej". Referat: Agitacja w stowarzyszeniu. Po­
czątek o godz. wpół do 8 wieczorem.

W p i ą t e k  zebranie prezesów' krakowskich sto­
warzyszeń katolickich. Początek punktualnie o godz. 
7 wieczorem. \

Z wystawy ogrodniczej. Dziś o godz. .3 pop. 
odczytaną zostanie na wystawie ogrodniczej w parku 
dra Jordana lista przyznanych wystawcom nagród.

W poniedziałek i we wtorek do południa celom 
ułatwienia spakowania i wywiezienia przedmiotów 
park dla publiczności będzie zamknięty.

Dalszy ciąg odznaczeń przyznanych na wystawie 
fotograficznej W Krakowie. Komitet powszechnej wy­
stawy fotograficznej w Krakowie . zawiadamia 11 i ni ej - 
szem, że w dalszym ciągu przyznano biorącym udział 
w tejże wystawie następujące odznaczenia:

W dziale pierwszym (fotografia amatorska) zloty 
medal otrzymał p. Wilhelm Kotiers (Kraków).

W dziale drugim (fotograja zawodowa):
Złoty medal: Bolesław Stetkiowicz, współwłaściciel 

zakładu fotograficznego pod firmą T. Bahrynowicz
c.k. nadworny fotograf we Lwowie, za zdjęcia wykonane 
przy świetle elektrycznem i Oskar Suck (Karlsruhe).

Medal bronzowy: Władysław Gargnl (Bochnia).
W  dziale trzecim (fotografja w służbie nauki 

i techuiki):
Medal złoty: Redakcja „Wiadomości fotografi­

cznych", (Lwów), Józef Świtkowski (Lwów), za pod­
ręczniki „Fotografja praktyczna w zarysie", „Suwak 
do obliczania czasu wyświetlenia zdjęć fotografi­
cznych" i „Objektywy fotograficzne".

Medal srebrny: Redakcja „Fotografa warszawskie­
go", (Warszawra), Czesław Ciosłowski, Zakład artyst.- 
litograficzny w Krakowie za reprodukcje pastel, prof. 
Wyczółkowskiego „Orka" i „Kościół Marjacki", oraz 
za inne reprodukcje, wchodzące w zakres litografii i 
Max Perlmutter (Wiedeń), Zakład cynkograficzny.

Medal bronzowy: -Hubert Kaszubski (Ozęstócice, 
Królestwo Polskie).

Dyplom honorowy: Marjau Witaliński, słuchacz 
filozofji w Krakowie, uczeń prof. K. Olszewskiego za 
zdjęcia przy pomocy radium.

W  dziale czwartym (Nowości z zakresu fotografii, 
aparaty, przybory fotograficzne i t. p.).

Medal złoty: „Fos", Towarzystwo firuiowo-koman- 
dytowe (Fabryka przyrządów optycznych w W arsza­
wie) i C. Mischewski (Charlottenburg) za fotografie 
w naturalnych barwach.

Medal srebrny: Antom Larisch (Kraków).
Prócz prac odznaczonych znajdowrała się na wy­

stawie pewna ilość nadzwyczaj interesujących okazów 
wystawionych po za konkursem — pomiędzy innemi 
nadesłane w ostatnim tygodniu przed zamknięciem 
wystawy prace fotografa i członka Jury tejże wysta­
wy p. Józefa Sebalda w Krakowie.

Przyznać należy, że prace te wykonane były nad­
zwyczaj starannie i artystycznie _________Związek krawców

K r a k ó w , ul. Flarjańtka 7, t u i  p r» y  B y u k u ,  
L w ó w , Fllja plac Halicki 7. ’ 2455

Najgustowiiiejsze ubrania
w y r a b ia

iua za m ó w ie ifiii

p i e r w s z e  m a  G a z o n y

gotowych ubrań
w hrafn wyrohlonycl*.
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Składki. Dla W icherkowej: W. KitećŁS 1 kor., 
O. I kor. 20 hal.

Dla staruszki: M. M. 1 kor., W. Nitecki 1 kor., 
O. 1 kor. 20 hal.

Na budowę groty M. B. z Lourdes : W. K 1 kor. 
Dla nędzarza: K. W , 2 kor., Mazaszkiewicz 3 

kor., Fr. Macharski 5 kor., Petronela Mazurkiewicz 
40 hal., M. M. 1 kor., B. T\ 1 kor., Parczewska
1 kor. 60 hal.

Dla biednej wdowy po oticerze: ks. kan. Spis
2 kor.

Składki na weteranów 1831 r. w miesiącu wrześniu 
r. b. złożyli : p. W itold Piramowicz 7 kor. 59 hal.

Rozdano w tymże miesiącu żołdu narodowego pomiędzy 
weteranów, najmu pokoju na biuro, usługę portorja i t. p. 
razem 309 kor. 80 hal. — przewyżkę rozchodów pokryto 
z oszczędności poprzednich miesięcy.

G abryelski kupuje, sprzedaje i nannuje 
fortepiany, pianina, harmonje i pianole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i 3 przegnane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki._______

Repertuar Teatru Miejskiego.
W  niedzielę 9 października . ..Skromny Kazirilierz* — 

(M aitre Nitouche), krot. w 3 akt. A. ł la r s :a i l)esvallieres 
(po raz drngi).

Repertuar Teatru Ludowego.
W  niedzielę 9 października po po łudn iu : „Karpaccy

Górale".
W niedzielę wieczorem: „G w iazla Syberji".
W e w torek U października: ,Z  dobrego serca“, „Przy­

ja c ie l '.  Delikatne zlecenie".

Kącik hum oryst/czny.

Między sąsiadami.
—  M oja có rka je s t  bardzo w ykształcona. P rz e ­

czy ta ła  ju ż  w szystk ie k siążk i n a  świecie.
— A m oja có rk a ! N a  całym św ieeie n ie m a  ty le  

książek , ile ona p rzeczy ta ła .
Dobra rada.

— Mój drog i sąsiedzie , n ie  wiem dopraw dy co 
zrobić z córką. Pow iedzieć je j  ty lko  co bądź, za raz  
odpow iada hardo.

—  Ano, niech idzie na  — telefonistkę.

DZIAŁ EKONOMICZNY.
Przy izbie handlowej i przemysłowej w Kra­

kowie funkcjonuje od lipca b. r. biuro wywiadowcze 
dla spraw taryfowych. Binro to udziela b e z p ł a t n i e  
wszelkich informacji tyczących się stawek i przepi­
sów taryfowych. Niestety z informacyj biura korzysta 
dotąd nieznaczua liczba interesowanych, mimo ważno­
ści. jaką przedstawia dla kupca i przemysłowca zna­
jomość stawek frachtowych, oraz najtańszych relacyj 
przy kalknlacjach cen wysyłanego, względnie sprowa­
dzanego towaru.

Byłoby przeto pożądanem, aby interesowani jak 
najliczniej zgłaszali się do Izby po odnośne infor­
macje.

Wystawa ogrodnicza.
II. Przechodząc z głównego pawilonu do par 

wilonów bocznych z prawej strony parku napo­
tykamy wśród trawników' rozmieszczone liczne 
szkółki sadownicze: bar. Brunickiego drzew i 
krzewów7 owocowych; „Glinki“ Zakładu sadowni­
czego : obok szkółek drzew i krzewów także i 
dziczki drzew owoeowych. Krajowy zakład sa­
dowili czy w Zaleszczykach; „ Słonecznazakład  
sadowniezy w Limanowej; Szkółki Krajowej szko­
ły ogrodniczej w Tarnowie; Szkółki nauczycieli 
ludowych obok pawilonu Rady szkolnej; Szkółki 
Tow. ogrodniczego w Wadowieaek; Szkółki p. 
Adama Finka w Komornikach; Spółki pszczelni- 
czej w Brzeżanach: Zakładu sadowniczego w O- 
kopach św. Trójcy Braci Niemezewskich; Drzew­
ka okulizowane p. Franciszka Jordana z Brze­
zinki i Szkółki leśne p. Józefa Koscielskiego z 
Miłosławia — W. Ks. Poznańskie — a w końcu 
ogród wzorowy p. Szarka, kierownika szkoły w 
Dąbiu pod Krakowem.

Pawilon kwiatowy i wspaniale klomby ogro­
dów miejskich udekorowane są wyłącznie kwia­
tami i roślinami ozdobnemi. Na czele wymienić 
się godzi dekoracje kwiatowe i roślinne ogrodów 
miejskich i plantacyjnych, które wśród lata ma­
my sposobność oglądać codziennie. :Artystyczny 
charakter tych dekoracji świadczy już od wielu 
lat, że miasto w osobie dyiektora p. Bolesława 
Małeckiego, posiada wybornego i artystycznym 
zmysłem obdarzonego ogrodnika.

Obok tych dekoracji na szczególną uwagę za­
sługują: Cyklameny, Begonje, Georginje i spa- 
niale rośliny ozdobne ks. Marcelego Czartory­

skiego z Woli Justowskiej — a następnie wspa­
niały klomb roślin 'iściaatyeh — dobór roślin 
bargowych i dobór odmian rośliny kwitnącej grun­
towej, z ogrodu p. K. Micińskiego w Krakowie. 
Dalej wystawili A. Hawelka drzewka eytrynowe 
i ptmarańezowe z owoeami — własnego ehowu 
p. Fr. Macharskiego.

W. Zduń park miejski w Podgórzu 100 sztuk 
roślin eieplarniowych. — Anarżej Galii, rośliny 
liściaste, wspaniałe palmy; „ Glinka “ zakład sa­
downiczy krak. Tow. Ogrodniczego i Józef Ku- 
dasiewiez kwiaty; hr. Bielski z Rychcie, kwiaty 
eięte Zofja Libeitówna, Begonje, ks. Misjonarze 
ze Stradomia, palmy, mirty i obutilony, Schro­
nisko ks. Lubomirskiego i Antoni Laeh kiero­
wnik szkoły z Woli Justowskiej rośliny ozdobne, 
p. Irena Wójtowiczowa z Czyżyn, Aron, wreszcie 
p. Wojciech Zięcina ze Zwierzyńea, kwiaty kwi- 
Inąee i liściaste.

Poza konkursem p. Karolina Michalska z Szew­
skiej ulicy wystawiła wiązanki świeżych kwia­
tów.

Wystawa owoców tym razem przedstawia ol­
brzymi postęp od ostatniej wystawy w zwalonej 
obecnie ujeżdżalni pod Kapuctuiami. Dział owo- 
eowy przedstawia olbrzymi i nadzwyezaj bogaty 
materjal, który sam jeden mógłby wystarczyć na 
wystawę, materjał, składający się przeważnie z 
jabłek, gruszek, w mniejszej ilości śliwek, orze­
chów i winogron. Pierwsze miejsce należy się 
niezawodnie doświadczalnemu ogrodowi warzy­
wno-owocowemu studjum rolniczego pod kierun­
kiem docenta uniwj p Józefa Brzezińskiego. — 
Ogrodowi temu dorównywa jedynie zakład stule­
tniej firmy C. Ulrieha w Warszawie. Nasz ogród 
w Prądniku Czerwonym wystawił 240 odmian o- 
woeów, a zakład Warszawski, o którym osobno 
kilka słów napiszemy, przewyższa liczbę gatun­
ków o 40. Za tym z koleji idą Krzeszowice hr. 
Andrzeja Potockiego, którego zarząd ogrodowy 
wystawił wspaniałe okazy owoców z drzew kar 
lowych i z drzew wysokopiennych. Dwanaśeie 
odmian gruszek i pigwy przedstawia ze swego 
ogrodu prof. dr Edward Janczewski.

Pawilon Wydziału krajowego obejmuje szla­
chetne owoce: kraj. niższej szkoły rolniczej w 
Suchodole, kraj. średniej szkoły rolniczej w Czer­
nichowie, krajowy zakład sadowniczy w Zaleśz- 
ezykaeh i krajuwa szkuła ogrodnicza w Tarno­
wie pod kier. dyr. Maciaszka i kraj. szkoła rol­
nicza w Bereinicy. Obok tych góruje znów ogród 
wzorowy dyr. Stanisława Szarka w Dąbiu, który 
na obecnej wystawie zdobył sobie ogólne uzna­
nie w każdym kierunku sadownictwa, o którym 
jeszeze nieraz wspomnieć nam wypadnie.

W końcu dzisiejszej notatki, przytoczyć się 
godzi ovrocarską firmę zakładu sadowniczego bra­
ci Niemezewskich w Okopach św. Trójcy. Za­
kład ten założony w r. 1898, w ciągu kilku lat 
zdobył sobie opinję wielkiej firmy, zasypując 
swoim towarem nietylko nasze ale i zagraniczne 
rynki. Zakład w Okopach św. Trójey początko­
wo plantaeje ograniczył do morel, które w pierw­
szym roku jako rezultat dały 2400, a w roku 
bieżącym przyniosły 50.000 kg. owoców, głównie 
eksportowanych do Wrocławia i Berlina a w 
kraju do Krakowa i Lwowa. Jakość towaru bar­
dzo dobra zapewniła na lata przyszłe zbyt do 
wielkich firm.

Oprócz morel zakład posiada do 1000 drzew 
owocowyeh innego gatunku. Jabłka i gruszki za 
biera głównie Lwów. Przed trzema laty zasadzo­
no 40.000 sadzonek winorośli w 6 gatunkaeh, 
przeważnie chrobka złota i czerwona. Z dwustu 
krzaków od trzech lat posadzonych, zbiory wy­
padły nadzwyczaj korzystnie, tak dla owocu do 
jedzenia, jako też i na wino. Masową sprzedażą 
winogron wystąpi Zakład za dwa lata. Zakład 
obejmuje 27 morgów i jest subwencjonowany 
przez Wydział krajowy.

Z sali sądowej.
Podpalenie.

W piątek przed trybunałem sędziów przysię­
głych, któremu przewodniczył radca Kulikowski, 
sądzono sprawę Pawła Wesołowskiego 39 letnie­
go wyrobnika z Baczyna, oskarżonego o podpa­
lenie, którego dokonał w lipcu br., obraeając 
w perzynę dom, stodołę i chlewy swego teścia 
Stanisława Dukaty.

Dukata dając Wesołowskiemu przed dziesię­
ciu laty swą eórkę za żonę przyrzekł dać mu 
jako wiano połowę swego gruntu i budynków 
gospodarskich. Obietniey jednak dotychczas nie 
dotrzymał, a nawet po śmierci swej żony, wstą­
pił powtórnie w związki małżeńskie, dając oskar- 
żonemu zaledwie 1 mórg gruntu. _______

Ter postępek teścia rozgoryczył niezmierne 
Wesołowskiego ; często też przychodziło między 
nimi do kłótni, a gdy Dukata nie pozwolił na­
wet umieśeić w swej stodole zbiorów obwinione­
go, ten postanowił ze zemsty spalić zabudowa­
nia teśeia.

Oskarżony do winy się przyznał, zaznaezaje- 
dnak, że w dniu krytycznym oraz kilka dni 
przedtem pił dużo i pod wpływem alkoholu pod­
palenia dokonał, nie zdając sobie sprawy z tego 
co czyni.

Wezwani świadkowie przeezą jaisoby Weso­
łowski był pijany, a do jednego z nich mówił 
po spełnieniu czynu, że żałuje tego co zrobił, 
lepiejby było, gdyby Dukatę zabił, nie zdradza­
jąc przytem najmniejszych objawów pijaństwa.

Sędziowie przysięgli zadane sobie pytania po­
twierdzili, poczem trybunał wydał wyrok skazu­
jący Wesołowskiego na 5 miesięcy ścisłego are­
sztu z postem co 14 dni.

Sejm krajowy.
Lwów 8 października. (Teł. pryw.) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu sejmu odczytano wnioski 
pos. Ł a z a r s k i e g o  i tow. o uchwalenie 150 
tysięcy koron do dyspozycji Rady szkolnej kra­
jowej na budowę szkół w powiecie bialskim i 
subwencje dla nauczycieli tego powiatu, posła 
W u r s t a o pokrywanie kosztów podróży popi­
sowych. przeznaczonych do badania szpitalnego z 
funduszów państwowych, pos. T o m a s z e w s k i e ­
go  o założenie szkoły realnej w. Samborze, pos. 
M a r y e w s k i e g o  o założenie przymusowych 
domów pracy i krajowyeh kolonij poprawczych, 
pos. B u y n o w s k i e g o  o nowelę do ustawy dro­
gowej w kierunku zniesienia prestacji w naturze, 
pos. G n o i ń s k i e g o  o wypracowanie programu 
wycieczek dla młodzieży szkolnej, oraz o nowe­
lę do ust. budowlanej dla wsi w kierunku naka­
zu kryeia daeków wyłącznie dachówką albo bla­
chą, pos. L e o  i tow. o zmianę § 29 i 23 usta­
wy budżetu miej. dla miasta Krakowa, pos. To­
m a s z e w s k i e g o  i G ł ą b i ń s k ł e g o w  spra­
wie zmiany ustawy o Radzie szkolnej krajowej 
w kierunku powiększenia w niej czynników au­
tonomicznych, pos. M o g i ł n i e k i e g o  w spra­
wie wadliwyeh budynków sądowych w niektó­
rych miejscowościach.

Uzasadnienia wniosków.
Pos. S z w e d  uzasadniał wniosek o przyzna­

nie mieszkańcom powiatu żywieckiego, dotknię­
tego posuchą, zapomogi 100.000 kor. Przekazano 
komisji budżetowej.

Pos. S t a p i ń s k i  uzasadniał wniosek, pole­
cający Wydziałowi krajowemu, aby na sesję sej­
mu w r. 1905 przygotował i wniósł projeki u- 
stawy o z a p r o w a d z e n i u  b e z p o ś r e d n i c h ,  
r ó w n y c h ,  b e z  k n r j i  w y b o r ó w  do s e j m u  
k r a j o w e g o .  W dłuższem przemówieniu wywo­
dził mówca, że przez zaprowadzenie takich wy­
borów stosunki w kraju zmieniłyby się na le­
psze. Mówea żąda, aby na 50.000 ludności wy­
bierano jednego posła. Przemówienie swoje za­
kończył Stapiński apelem do Izby, aby nie de­
ptała praw ludu. (Oklaski na ławach posłów lu­
dowych, rnskieb., oraz na galerji.)

M a r s z a ł e k  kraj. wzywa galerję, aby nie 
brała udziału w oklaskach w Izbie.

Pos. S t a p i ń s k i  wnosi pod względem for­
malnym odesłanie swego wniosku do osobnej ko­
misji.

Pos. V a y h i n g e r  imieniem klubu demokra­
tycznego złożył oświadczenie, że klub nie wcho­
dząc w meritum wuiosku Stapińskiego i nie chcąc 
zaznaczyć, że z całą treścią jego się zgadza, ale 
ze względu na to, że uważa wszelkie sprawy 
wyborcze za kwestje pierwszorzędnej wagi, bę­
dzie głosował za odesłaniem tego wniosku do o- 
sobno wybrać się mającej komisjL

Pos. H u p k a  wnosi, aby wniosek pos. Sta­
pińskiego przekazano k o m i s j i  a d m i n i s t r a ­
c y j n e j .

Pos. O l e ś n i e k i  imieniem klubu ruskiego 
popiera wniosek formalny Stapińskiego.

Pos. S z a j  er zabrawszy głos w sprawie oso­
bistej, oświadcza, że będzie przemawiał krótko, 
gdyż niedawno skutkiem spłoszenia się koni wy­
padł z wozu i ciężko na całem eiele się potłukł.

Marszałek krajowy przerywa mówcy, zazna­
czając, że epizod ten nie należy do faktycznego 
sprostowania. ■

Pos. Szajer prostuje następnie, że jest nie­
prawdą, co mówił pos. Stapiński, jakoby lud 
brał mówey oraz ks. Stojałowskiemu za złe, iż 
wstąpili do Koła polskiego. Mówca podniósł że 
jeżeli coś zrobił dla ludu, to stało się to dzięki 
interwencji Koła polskiego.___________________

T Y i n i  Ś s l i  1 p t i  p o le c a  n a  o b e c n ą  p o r ę :  M s t e r j c w c ł H i s i i C )  b a T e l i a p j
J.UI11 ^ J i r z e s U j a r . M Ł l  śliwki i Halki *of.we. Koce, kapy » ebodaiki.

„ r o d  I f s 4 r H i a v b a «  .B i e l i z n a  męska i damska własnego wyrobu.— W y p r a w y
C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i S T A Ł E .  1553

E posów, ul. JililcołciJsJca JL. 1 Sklep w niedziele i święta zamknięty. — Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotnie
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W głosowaniu uchwalono 49 głosami przeciw 

38 wniosek Stapińskiego przi kaz?ć k o m i s j i  
a d m i n i s t r a c y j n e j .

Pos. M e r u n o w i c z  uzasadniał wniosek, do­
magający się polecenia Wydziałowi krajowemu, 
aby wdrożył u k ł a d y  z r z ą d e m  o o d d a n i e  
k o p a l n i  s o l i  i w a r z e l n i  w G a l i c j i  w 
z a r z ą d ,  a l b o  w d z i e r ż a w ę  kr a j u .  — 
Przekazano komisji solnej.

Pos. T y s z k i e w i c z  uzasadniał wniosek o 
udzielenie gminie Sokołów (pod Rzeszowem), któ- 
Ta w lipcu padła ofiarą pożaru, pożyczki bezpro­
centowej w kwocie 100.000 koron. — Przekazano 
komisji budżetowej.

Pos. W a y h i n g e r  uzasadniał wniosek z we­
zwaniem do rządu o założenie w Tarnowie semi- 
narjum nauczycielskiego żeńskiego. — Przekaza­
no komisji szkolnej.

Pos. M a ł a c h o w s k i  uzasadniał wniosek o 
uchwalenie przez Sejm ustawy, nadającej gminie 
miasta Lwowa prawo poboru spłat gminnych od 
spadków na rzecz miejscowego funduszu ubo­
gich. — Odesłano do komisji administracyjnej.

Po wyborze do komisji gospodarstwa kra­
jowego pos. Agopsowicza, pos. M o g i l n i c k i .  
uzasadniał nagły wniosek o udzielenie zapomogi 
pogorzelcom gminy Zalipie. — Wniosek przeka­
zano komisji budżetowej.

Z kolei odczytali sekretarze wniesione inter­
pelacje i wnioski.

Interpelacje.
Pos. M a ł a c h o w s k i e g o  i to w. z powodu 

rzekomo niewłaściwego postępowania inspektora 
szkolnego ks. Dutkiewicza przy wyborze repre­
zentanta z zawodu nauczycielskiego do rady 
szkolnej okręgowej w Gorlicach; pos. K r e m p y  
i tow, w sprawie nieprzestrzegania ustaw szkol­
nych w powiecie mieleckim i pos, Filipa W ł  o d- 
k a  w s p r a w i e  n a z w y  „ S a y b u s c h 44 i w 
w sprawie rzekomo niesłusznie przepisanego po­
datku osnbisto-dochodowego włościaninowi Ma­
ciejowi Wawrzesze w Jodłowej pow. pilzneń- 
skiego; pos. K . r a m a r c z y k a  i tow. w sprawie 
uregulowania Wisły w powiecie bialskim; pos. 
Filipa W ł o d k a  i tow. w sprawie wyborów do 
rady gminnej w Głębokiej; pos. P o t o c z k a  i 
tow. w s p r a w i e  s p r z e d a ż y  r z e c z y  r e l i ­
g i j n y c h  p r z e z  ż y d ó w ,  o r a z  w s p r a w i e  
s z y n k ó w  i k a r c z e m  w p o b l i ż u  k o ś c i o ­
ł ó w  w mi  ej s c o w o ś c i a c h  o d p u s t o w y c h ;  
posła B o h a c z e w s k i e g o  i tow. w sprawie 
wyborów do rady gminnej w Turzy W ielkiej; 
pos. O l e ś n i c k i e g o  i tow. w sprawie nadużyć 
przy wyborach do Rady gminnej w Haliczu, w 
sprawie zamknięcia sali w budynku Tow. „Na­
dziej a14 w Brzeżanach i w sprawie rzekomych 
nadużyć starostwa w Husiafynie i prokuratorii, 
w  Tarnopolu, z powodu traktowania grecko-ka- 
tolickiej procesji w Kopyczyńcach jako zbiego­
wiska.

Wnioski.
Pos. S y r o c z y ń s k i e g o  w sprawie wyko­

nywania robót inżynierskich przez ukwalifikowa- 
nych inżynierów; pos. K r a m a r c z y k a  i tow. 
w  sprawie szkół elementarnych w kraju i utwo­
rzenia w tym celu stałego funduszu na zapomo­
gi, oraz w sprawie udzielenia z funduszu krajo­
wego 200000 kor. dla ludności dotkniętej klę­
skami elementarnemi w powiecie bialskim; pos. 
G ł ą b i ń s k i e g o  i tow. w sprawie uwolnienia 
przy maturze od egzaminu z Uzyki i historji, 
także uczennic; pos. ks. W i l c z k i e w i c z a  w 
sprawie zmiany ustany o konkurencji parafialnej.

Koniec posiedzenia.
Na tern o godz. 2V4 zamknął marszałek kra­

jowy posiedzenie, naznaczając następne na ponie­
działek godz. 10 rano.

W O J N A .
Około Mukdenu.

Tokio 8 października. Japońska główna kwa­
tera ogłasza następujące sprawozdanie o osta­
tnich poruszeniach wojsk i potyczkach na połu­
dnie od Mukdenu: Dnia 4 b. m, zbliżyli się 
jeźdźcy nieprzyjacielscy do japońskich stanowisk, 
zostali jednakże o d p a r c i .  Tegoż dnia bataljon 
rosyjskiej piechoty z 11 szwadronami konnicy i 
5 armatami, ruszył naprzód, cofnął się jednakże 
dnia 5 b. m. ku Huankszan. W tej okolicy mieli 
Japończycy dwa albo trzy szwadrony konnicy, 
której przednie straże stoją koło Niopuszanu. Pie­
chota postępująca na czeie rosyjskiej kolumny, 
miała na sobie chińskie uniformy.

Dnia 4 b. m. starł się drobny oddział nie­
przyjacielski z japońską strażą przednią koło 
Pingteitse i na drodze mukdeńskiej. Rosjanie zo­
stali o d p a r c i ,  zostawiając zabitych na placu 
walki (.raz broń. Także żołnierze rosyjscy, bio­

rący udział w tej potyczce, mieli na sobie uni­
formy chińskie.

Dnia 3 b. m posuwały się cztery szwadrony 
rosyjskiej konnicy wzdłuż drogi kolo Fuszun i 
zatrzymały się tam aż do dnia 5 b. m. rano. 
Oddział ten cofnął się w kierunku północnym 
zostawiając tylko patrole.

Dnia 4 b. m. ruszył oddział rosyjskiej kon­
nicy z trzema armatami ku Hijotan, ustawił się 
koło Tatao i ostrzeliwał wojska japońskie, sto­
jące na północ od Jantai. Nieprzyjaciel został 
z m u s z o n y  do c o f n i ę c i a  s i ę  i zostawił tyl­
ko dwa małe oddziały wojska.

Kilka innych potyczek nad rzeką Han za­
kończyło się r ó w n i e ż  o d p a r c i e m  R o s j a n .

Chunchuzi.
Londyn 8 października. B. Reutera donosi 

z Sinmintin. że według relacji jednego z przy­
wódców Chunchuzów, na teatrze wojny jest czyn­
nych 10.000 Chunchuzów. Oddziały stojące nad 
rzeką Liao, mają pozostawać pod komendą ofice­
rów japońskich

Ekspedycja japońska na Sachalin.
Londyn 8 października. Daily Telegraph do­

nosi z Szanghąiu, że jaDońska ekspedycja na wy­
spę Sachalin, została z powodu zbliżającej się 
zimy odroczoną.

Kontrabanda.
Szanghaj 8 października. Japończycy zabra­

li koło Niuczwangu o k r ę t  a n g i e l s k i  „Si- 
shan“, który jechał z Hongkong do Portu Ar­
tura z bydłem i mąką.

Flota ochotnicza rosyjska.
Havre 8 pańdziernika. Krążownik ros. floty 

ochotniczej „Smoleńsk41 przybył tu wczoraj ce­
lem zabrania węgla.

„Orzeł44.
Barcelona 8 października. Przybył tutaj ro­

syjski okręt szpitalny „Orzeł44. Okręt ten otrzy­
mał rozkaz pozostania w porcie tutejszym do 
25 b. m.

Kolej bajkalska.
Moskwa 8 października. (Ros. aj. teł.) Kolej 

bajkalską otwarto wczoraj dla ruchu pociągów 
towarowych i robotniczych. Transporty przez je­
zioro Bajkał i kolej syberyjską funkcjonują wy­
bornie.

Charakterystyczne wyjaśnienie.
Petersburg 8 października. Ros. aj. tel. do­

nosi : Z kompetentnej strony jesteśmy upoważ­
nieni do do oświadczenia, że petersb. doniesienie 
Koln. Ztg. o wj kronzęniaeh przy powołaniu re­
zerwistów w kilku miejscowość'ach poł. Rosji, 
j e s t  wjp r a w dz i e p r a w d z i w e ,  ale zostało 
przesadzonem. Wykroczenia miały miejsce tylko 
w c z t  er e ch  mi e j s  e acn.  Przyczyna wykro­
czeń a szczególnie splądrowania dwu magazy­
nów była w Koln. Ztg. fałszywie podaną, Wła­
ściwą przyczyną było to, że k u p c y  ż y d o w ­
s c y  w o b e c  w i e l k i e g o  n a g r o m a d z e n i a  
s i ę r e z e r w i s t ó w p o d w y ż s z y l i  z n a c z n i e  
c e n y ,  co wywołało wśród rezerwistów rozgory­
czenie. Wykroczenia uśmierzono wszędzie rychło 
Zresztą odpowiedzialność za wywołanie namię­
tności spada po n a j w i ę k s z e j  c z ę ś c i  na  
ż y d o w s k i c h  s o c j a l i s t ó w ,  którzy wszędzie, 
gdzie rezerwiści się zbierają, rozszerzają prokla­
macje, jakkolwiek za pomocą tego niczego nie 
osiągają a wywołują tylko przeciw sobie gniew 
Chrześcian.

„Plotki Europy44.
Peteroburg 8 października. Wobec doniesie­

nia londyńskiej gazety Morning Leader z Ko­
penhagi jakoby firma Rotszyld oświadczyła, że 
chce objąć nową pożyczkę rosyjską za poręką 
w postaci dochodów z monopolu tytoniowego i 
pod warunkiem, że obchodzenie się z żydami 
w Rosji będzie lepsze, oświadcza ros. aj. tel na 
podstawie upoważnienia od rządu, że kryty­
czne (?) położenie, w jakiem znajdują się finan­
se Japonji, spowodowało jej europejskich przy­
jaciół do puszczenia w obieg tych pogłosek. Po­
minąwszy to, że monopolu tytoniowego w Rusji 
wcale niema, a zaprowadzenie jego byłoby tru- 
dnem, rozszerzanie podobnych pogłosek jest obja­
wem wrogiego usposobienia wobec Rosji; i do­
wodem braku znajomości uporządkowanych finan­
sów rosyjskich, którym także i na przyszłość nic 
nie grozi.

Twierdzenie, że wielkie przedsięwzięcie finan­
sowe mogłoby być zależnem od warnków o cha­
rakterze politycznym, a w danym wypadku od 
zmiany polityki woDec żydów, dowodzi niewąpli- 
wie politycznej tendencji przy rozszerzaniu tych 
pogłosek, pochodzących z kół, którym obecny 
pokojowy kurs w wewnętrznej polityce w Rosji 
nie jest na rękę i sprzeciwia 3ię ich interesom.

Głosy pokoju.
Londyn 8 października. Dzienniki poranne o­

głaszają pismo ministra spraw zagranicznych 
Lanasdowne’a, do międzynarodowego towarzystwa 
pokojowego, w którem donosi, że uważa propo­
zycję, aby rząd angielski razem z innemi mo­
carstwami apelował do rządów rosyjskiego i ja­
pońskiego, celem rychłego zakończenia wojny, 
za n i e p o ż y t e c z n ą ,  albowiem żadna ze stnm 
prowadzących wojnę nie wyraziła życzenia ta­
kiej interwencji.

TELEGRAMY.
Dziedzictwo Oldenburgu.

Oldenburg 8 października. Sejm przyjął je­
dnogłośnie projekt ustawy w sprawie uregulowa­
nia dziedzictwa tronu i o d r z u c i ł  p r o t e s t  
ks  E r n e s t a  Giinthera szlezwicko-holsztyńskie- 
go, szwagra cesarza Wilhelma.

Koniec strejku w Marsylji.
Marsylja 8 października. Strejk jenerainy ro- 

bosników fortowych uważają' za u k o ń c z o n y .  
Towarzystwa okrętowe czynią przygotowania, 
aby dzisiaj podjąć ruch normalny.Ceny targowe z dnia 7 października.

Ceny za 100 kilogramów:
Pszenica biała od 18-40 do 18‘80 kor., pszenica 

czerwona i żółta od 18-60 do 19’— kor., pszenica 
węgierska od —•— do —■—, żyto krajowe 14'40 
do 14’80, żyto węgierskie od — •— do —•— ję­
czmień na krupy od 12-80 do 14-20, owies z opłatą 
akcyzową od 15-20 do 15-50, groch od 19‘20 do 
22-—, tatarka od 16"90 do 17‘30, proso od 13- — 
do 15-—, fasola od 23-—  dc 36-—, jagły od 24-— 
do 28-—, siano od 9‘— do 10‘— , słoma od 4-40 
do 4-80, koniczyna od 10'40 do 10-80, ziemniaki 
za hektolitr 4-—■ do 6-— , jaja za kopę 3-— do 
4 -—, masła za kiloerram od 2 — do 2-20, masła 
za garniec od 7-— do 7’70, spirytus na 95° Tra- 
lesa za heko. od —•— do 200 •—, okowita na 75° 
od —•— do lfiO-—, kuknrudza za 100 klgr. od 
17-— do 17-80, kapusty świeżej w głowach za ko­
pę od 2-— do — -6, wyka za 100 klgr. od 14-— 
do 15-—, koniczyna nasienna czerwona za 100 klgr. 
od —•— do — •—, koniczyna nasienna biała za 100 
klgr. od —.— do —"—, tymotka za 100 klgr. od 
— ■— do —•—, rzepak zimowy za 100 klgr. od 
22‘50 do 23’—, siano nowe od —:— do —-— .

ITirrs,y telegrrs ftcz.ne.
Wiedeń 7-go października. (Giełda pop.). Godzina 3-— 

Marki 117-42. Renta majowa 99-90, Węg. rentaJkormio- 
wa 98-05, Akcje austr. zakładr kredyt. 07' -25, Akcje węg. 
784-—, Akcje Anglubanku 283-75, Akeje Unionbaukn 539-- 
Akoje Laudcrbanku 453-25, Akcje koleji państw. 65325, 
Lombardy 87-— Akcje fabryki broni 509-—, Akcje tyto­
niowe 350"— Akcje Alpiny 482-50, Losy tureckie 133-50, 
Ruble 253-50.

Cukier (stały) 26-55—55 — spirytus (nstal.) 54—54-40, 
nafta niezmieniona.

Berlin 7-go października. (Giełda wiecz.). Austrjackie 
Akcje kredytowe 900-90, Towarzystwo dyskontowe 183-75.

K A D E S Ł A F B .
t— ^ —— W
Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redakcji 

która też nie bierze za nią odpowiedzialności.

Tylko w oryg. opakowaniu rosyjskiem. 3215

Dr Bruno Wojciechowski
b. asystent kliniki ginekologiczno-t ołożmczej Uniw. Jagielł.
ordynuje w chorobach kobiecyeh w Krakowie Podwale 9 I p. 
od 3—5. Telefon No. 362. (Mieszkanie i telefon po Prof.

Drze Raczyńskim). 3167

Długoletni specjalista dla chorób skórnych, weneryo: nyeh 
I pęoherzowy.h 2912Dr. TADEUSZ MAYZEL]

ulice. Szewska L . 21, I-sze piętro
ordynuje od godziny 10 do 12 i  od 2 do 5 po poł.

S z K o ła  T a ń có wV. W ITKA V i S¥*
Rynek 24, vls a vis odwachu.

Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 3144

P e le ry n y  Z a K o p i a ń ; ^
Najtańsze źródło zaknpna peleryn męskich i damskich

vi Bazarze wyrobów krajowych
J . F. J . K o m e n d r J ź a l i l .  opaitfe.

od 65 ct. aż do 50 złr. — Hafty z Apenzel.

Adamaszkowe mater. od 85 ct. do złr. 1180
Batyst jedwabny na snknie od złr. 9-50 „ „ 43-25 
Fulardy drukowane od60ct. „ „ 3-70

i

— Cennik z ilustracjami odwrotnie! — jako też czarne* 
białe i t. d

ledwahle balowe od 60 ct. do złr. 11*35
Jedwabie ślubne ,  60 ,  „ „ H 35
Jedwabie na bluzki „ 60 .  „ „11- 35

Za metr z opłatą cła i porta do domu. Wzory odwrotnie. Porto do Szwajoaji podwójne.ISEIDEY-FABSIKAYT ZUEICH. i«
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PANNA i CHŁOPIEC
potrzebni do praktyki 3162

w i[Zakładzie ariyst. - fotograficznym
Franciszka Kryjaka

Kraków, ulica Dominikańska 3.

Miód pszczelny
tuka, kuracyjne, ••'■serowy, bez żadnych 
domieszek, wysyta w Maślankach po 
I  kg., z pasiek własnych, juk opłatą 
poczty za 7 kor., z powołaniem się ni 
niniejsze ogłoszenie. Zarząd Oibr zim- 
Iklota I pasiek Zygmunta' Li "ńskiego 
w Siemikoweach, paozta Slenlkawoa. 

2841 4 0

fan’tj o 50 procent 01! cen sklepowych!!
R a s z y n y  S i n g e r u
■t° szycia o najlepszem 
wykończenia, skntkiem 
czego odpowiadają od­
nośnym celom, dla ja­
kich bywają nabył -ne. 
jUbzyna 'ręczna z po­
krywą i polskim pod­
ręczą drem 42 koroi — 

Nożna z pokrywą 60 kor Nożna pier­
ścieniowa z pokrywą 78 kor. Nożna 

“ itr&.zpułKOwa z pokrywą 92 koron. 
Gwarancja na 6 lat. Sprzedaż za 5 cio 
letnią prawną poręką Zadatek 16 kor. 
reszta za pobraniem kolejowem. Ko­
respondencja polska Skład fabryczny 

maszyn do szycia I rowerów 
M . R u n d  b u  t t i a ,  Wiedeń IX/1, 
Llechtesstelnstr. 23. — Katalog naasya 
do szycia bezpłatnie. 3167 1 7
* «  9  * ♦ ♦ * ♦ !  ♦ ! ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

laii6iiarsŁi-rze2Marsi[i
pod zarządem 9940 6 O

J ó z e fa  K u le s z y
n a p r z e c iw  c m e n ta r z a  

k r a k o w s k ie g o
posiada na składzie wielki wybór 
yotowych pomników z piaskowca, 

marmuru, grauitu i labradoi u. 
Podejmuje się wykonania grobo­
wców jak w miejscu tak i na 
prowincji, według własnych lub 

dostarczanych rysuuków.

Płótna, Szyrtyogi,
Bieliznę damską i męską

gotową i na zamówienia 2831 
poleca p o  n a jn iż s z y c h  cenach

STAMilI HESKI
Kraków, ul. Floryańska L. 37 .

H. Bogdanowi ez
C H I R U R G ,

Aandażysta i ortoped.
z Pragi, poleca swój

ZAKŁAD
Sandażo -orłhopaedyczny

W KRAKOWIE 
ul. Grodzka L. 35

ul. Floryańska L. 9 
własnego wyrobu

ban d aże ,
pisy  brzuszne

uznane dotąd za naj­
lepsze. 9426

PotrzeMy jest roHotniŁ
w młodszych latach, który się rozumie 
□a robocie przy deskach, to jest na 
rznięcia I ciosaniu i t. p. robotach do­
mowych. tensya miesięczna kor. 50 j 
otała praca, wiadomość Fółwsie-Zwie- 
rzyniec 1- 16 przy Krakowie. 3028 6 8

Najlepsze hygieuiczne paryskie

TOWARY RUMOWE I
A* «elów lasltamytl |

polecają 9982 §

B elm  i Spólfca!
Rysek 37, Kraków, Linia A-B. g

Cenniki darmo. Wygyfcj dyskretne, jf

9962

fód łctit s i ł y  d la  ^ s z y s t t ic h
którzy czają się zmęczeni i wycieńczeni, nerwowi 
i pozbawieni energii, któryeh siła żywotn. skutkiem 
umysłowego lab fizycznego przepracowania się zu­
żyła się, lnb dn. tych, którym ni3$gząae choroby 
i eiężki8 wysiłki Umysłowe umniejszyły odporność, jest

Sanatogen
Przez 2000 przeszło lekarzy wszystkich cywilizowanych 

krajów jako najskuteczniejszy środek uznany.
Do nabycia w Aptekaoh I orogaeryaoh. - Brosznry darmo I opłatols od 

Bauera & Cle., Berlin SW. 48.
Jenerduy zastępca dla Austro-Węgier: C. B r ady,  Wien I, Fleischnurkt 1.

4 26

C. i  janstwBga prziFSlm w Kralom
Wpisy do Kursów wieczornych

odbywać się będą w dniaeh 9 ,  1 0 , l i i  1 8  b. m. (t. j. w niedzielę, po­
niedziałek, wtorek i środę) codziennie od godziny 7  do 8  wieczorem, zaś 

w niedzielę od godziny 1 0  do 1 8  w połndnie.
W piątek dala 14 b. m. zgromadzą się zapisani aoznlowle o „n izmie 7-msj 

wieczorem w gmaohn szkolnym celem rezpoczęcla narkl.
Nauka odbywać się będzie w czterech oddziałach zawodowych, z których każdy 

zostawać będzie pod kierunkiem osobnego iacłowego profesora. 
Oddziałami tymi są: 

a) O d d z ia ł  p r z e m y s łu  b u d o w la n e g o .
Udzielać się tu będzie nauki rysunku zawodowego dla murarz, kamieniarzy, 

cieśli, stolarzy budowlanych.
b) O d d z ia ł  p r z e m y s łu  m e ta lo w e g o .

Naakę rysunku zawodowego pobierać będą kowale, ślusarze budowlani I ma­
szynowi, mechanicz I blacharze.

c) O d d z ia ł  p r z e m y s łu  a r ty a ty c z n e g o .
Rysunkiem zawodowym zajmować się ta  będą ślusarze artystyczni, brouzo-

wnioy, złotnicy I jubilerzy, stolarze meblowi i tokarze.
d) O d d z ia ł  p r z e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o .

Naukę rysunków i malaistwa iSwodowego pobierać tu będą maltrze pokojowi 
I dekoracyjni, malarze szyldów I godeł, lltografi, grawe-zy, fotsgrafi.

Na wszystkich tych oddziałach udzielać się będzie nauki w tiedmin godzinach
tygoduiowo.

Obo. tego odbywać się jeszcze będzie w 2 godzinach tygodniowo nauka ry­
sunku rzutowego (zdjęcia z modeli) dla tych, którzy z zasadami rysunku 

technicznego nie są jeszcze obznajomieni.
Jako przedmiotów nadobowiązkowych ucz/ć się będzie jak dotąd m o d e l o ­
w a n i a  w 2 godzinach tygodniowo, j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  w 4 godzinaeh

tygodniowo. ^
Na kursy wieczorne przyjmować się będzie termin-ioiow, którzy skończyli 
uzupełni) jącą szkolę przemysłową miej ssą, nadto takich, którzy złożą odpo­
wiedni zakresowi tejże szkoły odpowiadający egzamin wstępny, a wreszcie 
i tych, którzy z dobrym postępem ukończyli szóstą klasę szkoły ludowe5 lnb 

dwie klasy szkoły średniej. Ohok tego przyjmowaol będą.1 czeladnloy.
B V * Nauka na wszystkich oddziałach, jak niemniej I dla przedmiotów uad- 

•bowlazkowych jest b e z p ł a t n a .
Pożądanem będzie, ażeby rękodzielnicy i przemysłowcy licznie korzystali ze 
sposobności zawodowego kształcenia się w rysunku, gdyż tylko tym_ sposobem 
osiągnąć można zdrowy postęp, a spotęgowa szy faehov uzdolnienie, zdobyć 

siłę do opierania się produkcji obcej

Z Dyrekcyi c. k. państwowej Szkoły przemysłowej.
W Krakowie dnia 7 października 1904 r. 3224 1 O

„ l ! e r k u i v j -
I GAZETA LOSOWAŃ i HANDLOWA

D o k ła d n e  wykazy wszystkich c i ą g n i e ń ,  
[p o p u la rn y  dział handlowy.

Prenumerata: całoroczna 3 korony 60 hal., 
do końca roku tylko 1 kor. 20 hal.

B ezp ła tn e  dodatki: ROCZNIK EINANSOWY 
| i  KALENDARZYK BANKOWY.

Adres: Administracya „ Me r k u r e g o "  Kraków 
I Rvnek główny L. 5. £814 2 o

P .  T .
Z dniem dzisiej-zym mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 

Pubiiczność Krakowa i okolicy, że otwieramy

M a g a z y n  O b u w ia  u ą s K I ł j o ,  d a m stc ieg o  i  d z ie c ię c e g o
p r r j  u l .  Z w i e r z y n i e c k i e j  L .  4  (obok drukarni Auczyoa)

pod firmą 3031 3 7
P i e r w s z a  S p ó ł k a  K r a k o w s k a  S z e w c ó w

magazy nasz utrzymuje na składzie obuwie, wykonane z największą 
elegancją euiug najnowszego fasonu.

Przyjmujemy zamówienia ns. wszelkie rodząje obawia i wykonujemy 
takowe na czas oznaczony, z nąjwiękstą dokładnością ręcząc za ich trwało5 
w cenach przystępnych.

Posiadając dłuższe i wyższe wykształcenie fachowe, będzie naszem 
staraniem z największą skrupulatnością zadość uczynić wszelkim wymaganiom 
Szan. P. T. Publiczności, która na9 swem zaufaniem zaszczycić raczy. 

Polecając si® łaskawym względom, kreślę się za firmę
Z a r z ą d c a  S u b łk i  W . K  O R  T A ,

Darmo i o płatnie
otrzyma każdy mój naj­
nowszy cennik z 900 
ryci i Lam i wszystkich 

rodzajów zegarów, to­
warów złotych i sre­
brnych po oryginalnych 

cenach fabrycznych.
Fabryczny Skład 

zegarów
31 A  X  B O H K E Ł

z e g a r a  i s t r z  
Wlen, IV., Margaretneustraese 38 — P.
Dostawca eh. urzędników państwowych. 
Założenie interesu w r. 1840. Odzna­
czony wielką nagruda i złotym medalou 
_________ w Paryżu 1904. 2601 46

Lekcye języków:
francuskiego, rosyjskiego i niemiec­
kiego, przyjmie za pokoik umeblo­
wany, bez pościeli, rutyuowany nau­
czyciel. Adres wskaże Admin. .Głosu 

Narodu". 2723 0 0

Boga i zropa.rzony M a g a z y i  
u b i o r ó w  męskich jakoto paltotów 
dziecinnych i męskich, futer, wszelkich 
ubra dla Panów Studentów itp. poucr 
P. T. Publiczności na tezou jesienny 
i zimowy, po bardzo niskich cenach. 
WOJCIECH SEJMU Kraków, Stolarek* S.
___________3119 8 0____________

Magazyn mon „A N N Y "
Plac Maryacki, L. 3

poleca na sezon zimowy wielki 
wybór modeli, kapeluszy goto­
wych, najnowszych fasonów, we- 
lonek i krep żałobnych, jakoteż 
przyjmuje wszelkie roboty w za­
kres modniarstwa wchodzące pa 
bardzo umiarkowanych o  lack. 
__________3141 8 5___________

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bard to niskich, 

własny w y r ó b  r a m  wsnukiegt 
rodząju, najstarsza firma w tym zawo­
dzie na miejseu, rok założenia 1864
E. LEICHTA w Krakowie

uHoa Pijaraka przy bramie rieryańsklil.
2928 7 O

W D O W A
po nauczycielu, emigrancie, wyniwcaw 
na 11-łetnią chorobą córki, licząc obe mis 
przesuło lat 70, a od czterech lai nie 
opubzestiąca prawie łoża boleści, bez 
żadnej ponii jy, nie mąjąc nieraz nz 
snehy kawałek cHeba, auy sic pożywić 
i mieszkania zapłacić, ud*, ę się do sen  
litościwych i błagam na miłosierdzie 
Boże o wsparcie, za które gorące modły 
zaniesie dc Matki Boskiej "tidownąj 
na Piaskn. — Mam nadzieję w Bog* 
i miłosiernych sercach, że biednej wdo­
wie z głodu umrzeć nie dadzą.

Z głębokim szacunkiem 
ftezatta Wloherek, ul. Czarnowiejska S I.

Ł>v’?v ̂

APTEKA POD „ZŁOTYM  SŁONIEM
[H. BartmaAskiego i Spółki)

K raków , ul. G rodzka L. 22,
Skład wszelkich środków leczniczych, przyrządów chi- 
rurgicznzch i ginekologicznych w w i e l k i m  wyborze,

poleca wlasnegc t y r l n  « 2846 2 8

E S S E W C Y Ę  Ł O P I A N O W Ą
jzuauy, znakomity śrouek przeciw łupieżowi i  wypadaniu 
włosów. „Jedynie prawdziwa w oryginalnem opakowaniu*. 

Flakony po 1 i  2 korony
Z i ó ł k a  p i e r s i o w e  d r a  S e e b n r ^ e r a

Wyborny środek w cierpieniach piersi i gardła, usuwa 
nawet zastarzały kaszel, chrypkę, zaflegmienle i t. p. 

Pakiecik 40 hal.
O C E T  T O A L E T O W Y

I (V ina i'jre  de- to ih tte) wyrabiany na sposób francuski, wy­
gładza cerę i usuwa wszelkie plamy i zaczerwienienia.

Rozpylony odświeża powietrze. Cena flaszki 3 kor. 
P r z e s j łk l  p o cz to w e  za ła tw ia  s ię  o d w ro tn ie .

T y lk o  I k o ro n ą  | f
kosztuje los c. k> Policyjnej Lcteryi "

c. k. Urzędników wiedeńskiej polieyi, tudzież wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prezydent* 

polieyi J a r a  H a b r d y

1500 wygranych moSa 50000 koron.
GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ:

1 .  « 5 .v 0 0  Koron | « .  S .03II koron
3 .  I.OOU k o r o n .

Ciągnienie dnia 22 października 1904 r.
Do nabycia we szystkich kan oroch wymirn;, tra­

fikach oraz w Artninlstn.oy Działu Inseratsś ■■ „fife.u 
Narada" iranńw Krzyża 7, (za nadesłaniem kwot/ naprzód 
o _  10 hal. na porto). _________

ro
o
13
|
IM

taa

Vie-.VIfcf?

D z w o n k i  e l e k t r y c z n e  
i  t e l e f o n y

urządza bajecznie tanio bezzwłocznie i z gwa­
rancją roczną

P R A C O W N IA  M ECH ANICZN A
Stanisława L< śniakowskiegc

przy ulloy Grodzkie] L.. 48 obok kościoła ów. 
P iotrt irlefen Nr. 308.
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p e n s y d n a t
fraBcusko angielski I niemiecki

'p rtjjaaje panienki z lepszych domów 
ila  dokończenia ednka 71 oraz panienki 

nn|n»-zajace do szkół wyższych. 
Windomonć; ni. Wolska 1 9, I  piętro 

8919 1 7

OBSZERNA

LITERATOM NIEMIECKA
w 3 tomach

% objaśnieL-imi i wżerami oraz stre- 
s mi a (8 temy) i objaśnienia nie- 
'o-i kich poematów wraz /  obrobieniem 

piśn iennycb wyprarowań, 
ar i 10 ważne dl .  uczniów szkół średnich 

d o  s p r z e d a n ia
» taniości udzieli Adminis.r. „GłuflU

Narodu" 8995 1 O

Meble nowe
r - J e ,  tanio, niiei kosztów do sprze 
i-- ., artystycznie olejno malowane, 
rtt- .ayjnie) hygienicsae nierozmakalne, 

zdalni i sypiaini komplet. Ta»ież 
komody w dowolnej jakości, od 

► *• 12 tir. Wis domość: Pół wsie Zwie 
t ~S':'.eckie 16, przy Krakowie. 3998

W  K rakow ie'
|  j B  poleca da

™ H(M POLSKI
blizko kolei

j; ■ j  r l i t y  F l o r y s i n k l e j
(obok błamy Floryańsltifij).

lada pokoje od najwykwintniej 
:> i 1 do ia j skromniejszy ab; ceny 
. : Izo przystępne, od 60 ct. za pokor 1 

m g zs! Na miejscu znajduje się 
•fon Nr. 469 d« użytku Gości

tak w obrębie Krakowa jak i db( 
Vb ;  itki ih głównych miast -alej 

( AnstryL 1777

Najznakomitszy środek
— d o ­

czyszczenia wszelkich metali

„RAPID0L“
* 1 1 isaecz” .  h po 1 5  i 3 5  centów 
Wyłączny skład n firmy 3051 8 12

BEIM i Spółka
B y n c k  3 7 . Kraków Linia A-B.

Mo-Kamil
pod firmę

ANTONI BRONISZEWSKI

li

B r a o i a  T r e m b e c c y
w Krakowie, m. Raka wloką L. 7

podejmuje się wszelkich robót fabry 
ezayrh, — oraz poleca wielki wybór 
p o m n i k ó w  i  g r o b o w c ó w  po 
eonach bardzo przystępnych. 9770

Jawa zdrowia"
polecona przez krakowskio Towa- 
roystwo lekarskie jako wzorowe 
pnynędzony przetwór krąjowy, — 
odpowiadający wszelkim wyu. >eom 
tyetetycznym. Wszędzie do nabycia.

Wasniewski i Łuczko
Podgórze, orzy Krakowie.

9941 5 0

KAWALER
dat 30 kilka, na rządowej posadzie z 

około £000 ker , ckeiałbj z braku 
myomości tą ^rogą poznać pannę 
w  celu matrymonialnym, prystojną, ła­
godnego usposobienia, średnio wyksetał 
urną — Poojtg pożądany, sle nie ko- 
rueany. Uprzejme zgłoszenia do dnia 
30-go p»i.izier-łka b. r. pod literami: 
,4 .  Z. 94“ poste restante Kraków po­
sada główna, za okazaniem kwita u> 
•Watowego. Za dyskrecyę ręczy bono- 
tan, na anonimy nie odpowie 8166

S .  P I O T R O W I C Z
F A B R Y K A  K O N IK Ó W

ep

11 Meieaacb, kółkaoh I Irtkaes,

Nowość! Dawno oczekiwany wynalazek!

!!500 papierosów na godzinę!!
urżną źrebić zupełnie ł a t w o  i d o b r z e  patentowaną 
n i  . cynką „FenJhc!* 9894 6 19

Wypiłsle równe — ale rozdziera tatki — nnleme- 
iliwla wysypywanie się tytoniu I — Jest woale ale ad 
zm ncla! — Sortyment w 5-cu grubościach tutek. 

Do nabycia po 3  korony za sztnkę w pierwszo­
rzędnych trH ksch i handlach galant., w r  ięiszy^h 
fal rykach tntek lub — za poprzedniem przesła­
niem k o r .  3*30  i Nru miki — u firmy: 
H o w a r ż h  1 K l e e a e ń s k i ,  geneya handlowa 
wc Lwowie, goreral. zasręp™ na Austro-W ęgry. 

Wsz* kie lont przyrządy o połewtoriys rezaltaole, nawet pemlmr róźnloy w oenle, 
  ®? w nbeo maszynek „ F e n ix u znpołnle bezwartościowe!

WieM w ybór tanici nowości
w wełnie, jedwabiu, flaneiach, barchanach

i konfekcyi damskiej
P O L E C A

Magazyn Henryka Schwarza
Kraków, ul. Grodzka L. 73,

Telefon Nr. 43 . 9995 11 o
P r ó b k i  n a  t ą d a t l e  © p ł a t n i e .

Poleca
rozmaite
wyborowe

gatunki

p i e r w s z a  K r a t c A A / s ^

elektro  •m erhanic2 na

(FlnlŁInliEIlM GfflnIW

Hawy
palonej
najnowszym \ 

i najlepszym i 
sposobem 

za  pom ocą  
gorącego  

p o w ietrza  *

po cenach
najprzystęp - 

nlejszych.

"o ,r 7 1 p.

KRAKÓW
£845 7 O R yn ek  g ł 4 4 .

Posadzki kościelne.
Pierwsze Schtalie i ip e  ak Towarów wji ufa szamutowjci

(przedtem C. S c h l lm p .)
Biuro centralne W ied eń , I ., S e ilerg a sse  14 .

Płyty zendrówkowe na chodniki, podwórza i korytarze klasztorne
Kolorowo płyty na posadzki w stylową) ornamentacyi dla kościołów 
i kaplic. Glazurowane płyty okładzinowe na iciany w kuchniach, 

łazienkach parafialnych 1 t. d.
Rury kamionkowe do kanalizacyi; R8*ady kominowe od po­
jedynczego do najozdobniąjszego wvkonania. — Wykonano roboty 
w wielu kościołnćb i klasztorach, w książęco-arcybiskupim pnacu 

w Wiedniu i L d. 9227 3 90
P ro ep eb ta  i  k o w to r y sy  b ezp ła tn ie .

«o

os

Skład i pra co w n ia  fu te r
pod firmą:

Am A R M A T 1 S  I M pd lba
K r a k ó w  u lic a  B r a c k a  Gr. 5.

Przymuje w sz e lk ie  roboty  w zakres kuśnierstwa 
wchodzące pod przystępnymi warunkami 

oraz poleca wyborne k o lie  i wszelkie in n e  a r ty ­
k u ły  W r z a n o  gotowe. sm s i  io

a*o
a>

er

N ajlepsze środb' do zębów sport yizone są z kwasów, które tą  bardzo 
niebezpieczne dla nst i zębów i takowe napewno psują. Jedynie pre­

paraty „Anatherin* 1 1 ściśle naukowo oporządzone z najskuteczniejIj h i 
znakomicie działających ziół. -  Profesorowie radey ’woru. Oppoleer Dn.' 
sebe, Scbnitzler, Kahusbaner poiecąją wJęe tylko
D ra J . O. POPI*A

ck. Nadwornego dentysty 
1T IE D E N , X I I I 6 . Anatherin-

Grfime do sobów w tubkach, bez tego tak szkodliwego mydła bar lec 
przyjemny i orzeźwiąjący, czyści grantownie zęby, czyni je olśniewająco 
białymi i chroni przed zepsuciem fi 60 hal.

W oda do ust Anatherin, z dawna znana I nieporównana działa sku­
tecznie przeciw wszystkim cierpieniom i zaburzeniom w ustach zębach i 
dziąsłaeh i utrzymuje bezprzestannie w zdrowym stanie. Prawdziwa tylko 
w powyższej fieszce & K. 9-80, 9, 1, z niebieską, francuską etykietą, 
złotemi literami i moją firmą. 9683 1 36

De nabycia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. ul. Sienna 19, a.. Reifer GrodzLa 
3 t , Re;a  i Sp, Andrz. Sehnlrz Nast., F. A. Grigar Byrek 44, A. Poręl Bici 
i Sp. Grodzka 9, jak również w aptekach, drogueryach, składach perfnm.

H a k k A o ch ro n n a . Odruaczone na Wystawie krąjowej w r. 1394 '*
dyplomen nonoro’ ym c. k. Ministerstw r handlu.

K rąjow e T ow arzystw o  
tk a ck ie

„PRZODKA*
W K R O Ś N I E

poleca Szan. P. T! Publiczności swego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tzano

P łó t n a  K orczyń sH ie najcidószycl web,

I  B t o l l z i n ę  R t O k O W M  o wzorze kostkowym i adamaszkowym 
oraz dc ttarczn kompletne i najtańsze

W Y PR A W Y  ŚLUBNE.
Z am ów ien ia  nadsyłać prosimy wprost d o  K rosn a , (poczta, 

telegraf i atŁ&ya kolejowa w miejsca). — Próbki i cenniki na żądanie - 
wysyłamy franco odwrotną pocztą. ____________  i#5i  18 0
»o< i m w e s s e a a o e e i  •  mmmą

HaiwijIszF M  Singera maszyn do szycia i lana
R. P A W Ł O W S K I E G O

£934dawniej

J .  I W A N I C K I E  < 3 0
Kraków, Rynaa główny L. 18

poleci, ulepszone Siugeri maszyny do szycia 
i haftu pierścieniowe i Central Bobbin, odzna­
czające »ię Ziiakomit, konstrukcyą i nadzwy. 
cząjną trwałością, na których można haftować 
bez odkręcania ząbków i przyśrjhywania in- 

nyeh przyrządów. (Patent Nr. 167769).
Punie waż tutejsze filie obcej firmy ogła­

dzają, że tylko uni wyrabiają maszyny 
Nlngera i Central Bobbin. oświad­
czam ze twierdzenie to jest rozmyślncm kłairstwem, gdyz w Eu­
ropie istrieje kilkadziesiąt fabryk i towar*ystw akcyjnych zajmujących 
się wyrober maszyn Singerr i Central Robin, które nietylko niczem 
sit nie różnią od mi szyn Tow. akc. firmy Singer Co., lecz przeciwnie 
dobrocią materyału, opracowaniem i wykończeniem daleko je przewyższają. 
Posiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, mianowicie: 
wyroku sądu cyw. w Berlinie z d. 6/1 1901, wyroku sądu najwyższego 
w Lipsku z d. 19/11 1901, orzeczenia ck. itar^a^a w Wiedniu z d. 98/8 
188* i t  d.j z których każdy może się łatwo przekonać, że wszelkie «porv 
odnosząc* nę do r*ywania : iasw Singer i Central Bobbin firma Singer 
Co. dawniej G. Neidlinger przegrała.

Będąc w sto nokach z firmami światowąj sławy, mam na składzie 
maszyny pod każdym wzgWem najlepsze i przedaję je : ręczne od 97 złr., 
nożne od 85 złr wyżej.

Nie mąjąc całyeb zgrai natrętnych agentów, niogę  ̂ każda, maszynę 
sprzedawać o 10 do 90 Kor. taniej. — Cenniki rozsyłam darmo i opłatnie.

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
jP. T. Publiczność, 3140 S 8

że otworzyłem
[przy ulicy Floryańskiej L. 2

Róg R y n k u , H otel D rezdeński
pod firmą

LEOPOLD DEBELSKI
Magazyn przyborów do szycia

haftu, robót ręcznych
Kapeluszy, Modeli paryskieh 

o r a :  p r z y b o r ó w  d o  R ra w iecz j z n j  -

Ceny najniższe. Towar najmodniejszy.
Zamówienia z prowincyi wysyłam  odwrotnie.
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Na jesień i zimę
poleea WIELKI WYBÓR TANICH NOWOŚCI

w  wełnie, jedwabiu, tlanelaeh, barchanach 
1 Konfekcji dziecinnej

M AGAZYN JÓZEFA MASS ARA
K raków , u lica  F loryańska  L . 15. 2967 9 10

Od dawien dawna »w«J dobroei i zapachu maną prawdziwą
H E R B A T Ę  Y J 9  t - f

•'doru nąjowsjo po Ik r  R A .H P H L  1769

" W .  A  T~1 A  - M - O W T O ^ ;  A
W  B R O ł l A C B  u  p o g n a ło *  rotyjskie*,

1 fant „FAMILUNEi* b. dobrej  .................................Złr. J *0
1 fant „NELAN8E DE MUKAU* w oryg. opak., najiap. . . .  8*60
1 fant „IMPERYAL eeoaHkiąj w oryg. o p a s . .....................„ 9*60
1 fant „0KRUCH0W“ i nsjlepss. herbat kwiatowych . . .  „ I SO
KAWA CEYL0N znakomiu 6 kilo franco ........................................   9*—

G R Z Y B K I  L itew skie tegoroeane 1 kg .........................................................  „ 4 —

r-J

Szkołę IrojB i szycia
o t w i e r a  w Krakowie dyplomowana 

wars*awnk» hrawczyni. 3217 
[U L  Stachówskiego L. 5 II p. 

K . G ŁU C H O W SK A .

Ogłoszenie konkursu.
Celem ot sadzenia dw6ch nowo otwo­

rzonych. posad rozpisnje iię konkurs:
1. Na posadę w e r k m i s t r s a  ma­

szynowego s t o l a r s t w a  i tjkarsiwa 
-z plącą 1600 nor. roeznie.

2. Na posadę m ł  s z y n l^ ty  dis 
obsługi kotła i masiyny parowej oraz 
pświetleaia elektrycznego a plac, 1200 
korou roentie

Ubiegający się winni obok Świadectw 
nsdolnieria sawodowegj. świadectwa 
z  odbytej praktyki i opraniem swego 
„curriculum vitae“ pr» dłpżyć i metrykę 
chrztu udo wodni* ją-.ą, iż nie przekro­
czyli 40-go roku życia, a zarazem wy­
kazać się, że władają bardso dobrze 
jęyykiem polskim tak w mowie jak 
i r  piśmie.

Ubiegający się o posadę muszynistv 
muszą »pró«> tegu wykazać, iż są 
obeznani praktycznie * prowadzeniem 
oświetlenia elektrycznego.

Podania stylizc* >n< do ;W -działu 
krajowego we Lwowie przedkładać na­
leży wraz z wszelkimi dokumentami 
na ręce Zarządu szkoły w rminie do 
16-go listopada 1904 r. 3218 1
Zarząd kraj. szkoły stolarskiej 

w Kalwaryi.
 Wł. Nieni&tynowshi.

Miód patoka
ae świeżego zbioru tegorocznego pra­
wdziwy podolsk5 wysyła K ółko rei 
zalezę w  Bnczar, u w 5-kilowyeh 
pnazk-eh, o płatnie do każdej stacyi, 
sa  pobraniem pocztowca 6 koron. 

8221 1 1

Dywany Perskie
w wielkiej ilości nadeszły

do Magazynu towarów wschodnich §
Dr. Nieć i Spółka

Kraków, Rynek gł. L. 25 (obok Banku Galicyjsk.)
O łaskawe zwiedzenie uprasza się. ausu s o

Ot
§

Realność
[budynek szkolny wraz z zabudowania 
r ni gospadarezemi i ogrodem jest do 
•p rsedan la . — Bliższa wiadomość 

Zarsądzie szkolnym w Łobzowie. 
8168 2 6

Medal brnnzewy z wystawy r< kedzlelnlozn-p-zem iłowej w Krakowie w r. 1870.i m i S l l i m i "
w  K rakow ie, ulica Grodzka L. 11 i  16,

(założony w rokn 18261, 
poleca w wielkim wyborze gotone fatra męskie i damskie ną,swiees:/ch fa­
sonów, rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania itd. Pra­
cownia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie i epera^ye i uskuteczni* takowe 

punktualnie po cenach umiarkowanysh. 8030 4 6 
Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie s najpierw- 
ssytfc fabryk francuskich, angielskich i krajowych — Przyjm uje f a t r a  

pod gw arancyf do przechowania przez lai o.

Medtl srebrny Ministerstwa budia z wystawy krtjewej w Krakewie w |r. 1877.

Wielka nagroda aa wystawie światowej w Paryża w r. I m

K w iz d y  P ły n  R e s ty tu c y jn y
c. k. uprzyw. woda do myciu koni.

Cena flaszki K . 2-80.
Od lot przeszło 40 w stajniach dworskich, 

większych stajniach wojskowyeh i prywa­
tnych 'r, użyciu do wzmocnienia przed i 
po wielkich męczących jazdach, przy skur­
czeniu i stężeniu ścięgien i t d .  usposabia 

jm tfA  konia do niezwykłej dziel-
ności w hiogn. Prawdziwy 
tylko z obok umieszczoną 

I g  marką ochronną. Do nabycia
we wszystkich aptekach i drogueryach. — Iluati cenniki gratis i franco.

Główny skład: F r a n c isze k  J a n  K w izda,
o. i k. ausir.-węg., król.-rum. i książ.-bułg. dostawca Dworu, aptekarz 

obwodowy, Koraecbtirg korę Wiednia. 1438 0 20

Takie piękne, długie włosy na głowie
urosną tylko Drzez ożywanie moi ej znakomitej c e s .  król. w y łą c z n ie  uprzyw.

rezedowej pomady kędzierzawiącej.
Przy i •guiamer ‘ywar’u, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, bujnie wło­
sami porosną; szpakowate i rude włosy stają się ciemnym' Pomada ta wzmacnia włony 
w dziwny sposól, usuwa wszelkiego rodzriu rworzenie się łapieżu w przeciągu kilku 
dni npełnie, zabezpiecza eałkowicie w najkrótszym czasie wypadanie włosów i na 
zawsze nadaje naturalny połysk włosom, które stają Bię

K Ę D Z I E R Z A W Y M I ,
i z&ehowuje je przed zesiwienibm cło późnej starości. Wskutek swego barizo przyje­
mnego zapachu i wspaniałego wyrobu, — ;worzy prócz tego pomada rezedowa ozdobę 
każdej gotowalni.
C e n a  słoika z opisem użycia (w 7 językach) 1 złr. 5 0  e t, pocztą 1 złr 6 0  c t— 

Odsprzedającym znaczna zniżka.
Fabrykę I główny oentrałay skład rezsyłkowy Hartowny I częściowy na

CARL POLTs Nachf. A. Grieasler
Parfflnerłe la Wleń, XVH B. HemuU Yertałkagatae 29-

Z ł cienia * prowincyi ja  gotówkę lub za załic^L, będą natychmiast wrkonane.
okład w Kraka w** w aptece u fiar aaei uL Grodzka; we Lwowie w aptece

Zygn. Ruke* pod „złotym orłem*; w Newyn Sącza w aptece L. Beerg—«; w Baahal
w apteoc 8Ł PaWłewsklefO; w Kełeaył w drogoeryi r Ht a Ferabaeba. 1241 7 0

F L O R A
cc

Dom relntezo-ogrodaiczy w  Tarnowie
p o l e e a :  8018 18 1*

jabłonie pśłpłsaas 1 a*t 46 c t, 10 sak
4 złr. 26 c t, 100 szt. 40 ałi. 

grosze 1 szt. 60 ct., 10 sz t 6 złr. 76 et , 
100 sst. 66 złr. 

ilłwy (węgierka bośniacka) 1 sz t 58 o t , 
10 szt. 6 złr. 26 ot, 100 sza 60 złr.
0 bardso dużym owocu, 

róże w ntjpiękiuąjszych odmianach, 
kwiaty sztuczne i dekar«v kościelne, 
wlsoce b. gustowne z kwiatów św ety-

1 sztucznych 
boklsty z kwiatów śa ieżyeh i makar-

towskie b. ładnie ułożone.

znakomite groszki 1 kg po 94 Cb. dc 86 et.
bardso dobre Jabłka 1 kg od 8 c t  do 16 c t
5 kg. skrzyaeezka wib* gn * aziaobeta., 

bardu ładnych I złr. 75 ci
6 kg ketzyk eweoiw mieszanych wy- 

buruicyob 1 złr. 40 c t
Wlea uwoeowr, kompoty, marmolady.
Drzewka ewooowe b. ładne, zdrowe, z 

piekhea ksroaan odmian; według 
dobera ułożonego staraniem Wydzlała 
krijewegn.

Jabłauts wytekopleaae 1. sztuk* 60 ct, 
10 sz t 4 złr. 60 et., 100 szt. 40 złr.

UpriBza Bię o weześniąjsze zamawianie drzewek. — Ceny przystępne. — Cenniki 
na rądani- darmo i opłatnie. — Adres telegramów „Flora Tarnów.

Z R A N I E N I A
1 Uźdege rodzaju wlany byó przed jakiukolwlek zaoleozyszozeslew aohra- 
! nious, — gd;ż przez takowe najmniejsze zranienie w o tu izo ciężką 
ranę samianii się może. Gd 40 lat znana maść ściągająca, zwana 
„Prager Haussalbe*, okazała się do tego najstosowniejsza. — Maść ta 
utrzymuje ranę czj sto, ochrania takową, łagodzi zapalenie i ból, działa 

ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 2788 3 16 
w  P r z e s y ł k a  c o d z i e n n ie .  * B «

Za nadesłaniem kor. 316 za 4/1 pusz1., kor. 3-36 
I za 6/2 puszek, albo k. 4-60 za 6/1 p. i 4*96 k. za 9/2 p.
| franco do wszystkich stacyj austr.-węg. monarchii.

Wszystkie części epakowaola noszą prawnie 
| depoaowaną nurkę ochronną.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :
ł f .  F R l€ iX E S  c. i k. dostawca Dworu

Apteka „pod ozarnyn orłen*, PRAGA, Metra Streae, róg nl. Neruda 203. 
Składy w aptekach Anet e-Węgier, — W Krakowie w znnozn. aptekaob.

Prawdziwy kotwicowy złoty (double)
Reift ontoir-Roskopf-SaYonu et.

Te najnowsze zegarki „B)skopfi mają do­
skonały, gwiiantjwany, precyzyjnie wyko­
nany werk, o podwójnych złccyea „doublź‘ 
kowerta " ze sprężyną Złoto ćoublowane 
jest metalem podobnym do ztou. prawdziwego, 
który tego podobieństwa nigdy nie traeL — 
Te zegarki z powodu swego świetnego wy. 
kończenia są przedmiotem powszechnego po­
dziwu — a od prawdziwie złotych trulno 
do odróżnienia. 2697 3 6

Cena zlre 5*—.
Do tego łańcuszek ze złota doublowanego 
złr. 1-60. Do każdego zegarka daje się 3-co 
letnią piśmienną gwaranąj*. Wysyła tylho sa 
pobraniem pocztowem.

Józef Spiering*
Wiedeń I., Postg;*sse 2<4fl,

Produkcja  nasion 1 szkółki 
le&ne oraz ogrodowe

TADEUSZA Mr. LUBIEŃSKIEGO W ZASSOWIE
pod Czarną poczta i te legra f loco stacya kolei Czarna  

polecają olbrzymie zapasy fla a e  szpilkowych i liściastych 
do kultur leśnych i na żywopłoty.

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O
za k ła d a n ia  p ark ów  i  ogrod ów  sp acerow ych .

PRZEDSIĘBIORSTWO
=  w y sa d za n ia  dróg  d rzew am i ow oce r e n !  =

P l a n y  według najnowszych wymogów ogrodnictwa 
i pomologii przy zamówienia ponad 2000 kor. bezpłatnie, 
niżej zaś tej snmy w wysokości własnych kosztów. 3099 

Cennik illusłrotoany odwrotnie i  opłatnie.

a w w w j w w w i H n w i w i w i w w i f H

5  ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO 3

| „CUNARD“ w LIWERPOLU |
J  przewóz mąj ta n ie j  i n ą j w y g o d n ie j pasażerów
H i towary z  T r y je stn  do N o w eg o  J o r k u .
r  J fa s ię p t ją ^ t  p a ro w ce  odchodzą  n :
Sa „ULTONIA* dnia 15-go Października
St ,SLAVONIA* ,  29-go
g  .PANNONIA* ,  12-go Listopada
^  Zastępstwo dla GaHcyi z W. Ks. krakrwshisw Z

I  JÓZEF EH E ŁwAw, Brajerowska 6. J !

T r y je s tu : « i
1904 r.
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O . F r i t i e g o  bursztynowo-olejao-JiEiierową f a r b ę  do podłóg,
| f  -^ (jrlasK U rę  b u rs  m y no w ą firmy: Ł. B » r \  nadającą p o d ło d z is^"^  j*p 

połysk zs jednem pociągnięciem; , f lino leum 11 farbę bo c *V  | f  J l j r s a  B A  J O u U C U l  | I U U l ^ g U I ^ U i C i l l  j  n U I U V l C U U I  l A Ł U I ^  ^  ■ a \ v ' ~

^ o j ^ i ^ s c b n ą c ą  pod pędzlem; F a r b y  o l e j n e
do nzyfcku gotowe w różnych lv®?

_ .>V 0  »oW° « fc°1 moS*>

SB ^  I? i”1"*!! <*i>~i«l
w . '*  '

P e r f t  iu>  i . m y d ł a  ‘oaI«  t o w e  asgii lskie, francuskie i krajowe, 
f f o d n  k e i o ń s k z  prawdziwa i kraj w.. — B o i p y l a t z e

Po<Uó

ż do użytku gotowe w różnych

* W  0f4a ** ł - **" °‘

* * < >  > « >  ■

'**« 25?^

T T  v u . i t  n m u j u m k n  j i i c n u b i i m  i  A i i j v n  a h i a j i j  h » ^ a i p  ^

<fo do perfnm. — F n d e r  francuski, niemiecki i krajowy
&ąM P u » fc k i  i  ł u b ę d z i h i  dc pudru.

* “  " **' F n d e r  b r y l a n t o w y ^ \ a O iV? \ t ^ c
«fe

lleim  i Spółka
B y n e k  3 7  K ra k ó w
r  CESNIKI NA ŻĄDANIE DARMO i OIŁATNIE.

* *  .7ępcĄ •&*, ««!►
° 4 f jJ ePie W  . %  %

o *

L in ia  A - B .  *

i s ; V **” v ^ '&«■

V *1k̂ e t
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Nakładem księgarni knztlloLInJ
Dra Wład. Miłkowskiego

w Krakowie, ul. św. Jana 6, 
(Hotel Saski) 

wyszła książka do nabożeństwa p. t.

la ła  l a M s t w o  mszalne
ułożone przez H. D. (stT. 671 i VI 

w 39-ce). 8944
lunta bardzo praktyszaa koląika de pa- 
m im  w redzaje frueuekloh „Partit- 
aien R »alnu zawlorająaa ebek aajniy- 
Wuiezyoh modlitw Mazo na wezyatkie 

niedziele I święta w reku.
Cena ega. bez oprawy 2 korony, w o- 
prawio w płótno angielskie, brzegi pą- 
eowe 3 k. W uprawie miękkiej, w sza- 
gryn wyborowy, rogi okrągłe, braegi 
słucouo lnb pąsowe 5 k Ton smno 
i  brsegaiui pąsowemi lnb niebieskiemi 
a na nick lilijai złoeone k. ■•5C. Toż 
•amo w skć e c r a s ó ,  brzegi złocone 

lUD pąSOWo k. 6. 
ta  perto r a lu  dołącayć 53 balcr ty.

Tamże wyszedł:
Najta m y  Przewodnik po Krakowie. 

 C e n a  2 0  h a l e r z y .  ____
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M. Beyer i Spółka
KALESONY DAMSKIE

Krojeń reformowanyn
Dla każdej z Pań na obecną porę niezbędne.

Z czarnego atłasu w ełnianego............................ Złr. 4 50
„  ,  „ podszyte flanelą „  T—

Z czarnego atłasn jedwabnego.......................... , LO SO
. . .  podszyte flanelą .  13‘—
s ą  w  k a i d e j  w ie lk o ś c i  n a  sk ła d z ie .,

Kraków, Sukiennice Nr. 12-13-14.
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Jra JAN A REGIEGA
Zakład ot topedyi, massaitt 

i gimnastyki leczniczej
przyjmuje do i . senia chorych ze 
-toczeniami w budowie, ciała, oraz 

. odpowiedniemi c h o r o b a m i  we 
wnętnmemi. 3178

Wyrabia g o r s e t y ,  eraz inno
przyrządy ortopedyczne.

Dla zamiejscowych, potr*ebnją:yi Ł 
leczenia ortopenycanego

F  DB1ST S ‘Y  0 1 S T - A .T ,
Kraków, w7. Szm talw  17.

Ptitrzebuję zdolnego młodego
Pamochiii,

od 1 Listopada 1904 Jan Pobł 
w  Wadowicach, handel towarów 
atięszanyeh i win. Nie uwzg7ęd. 
oferty zostaną bez odpowiedzi.

8890 l  8___________

3 0 0  t : n k  ładnych od 9 do 4 metr. 
J m ie m ó w  c.opiou» 1 sz t 60 k.

daiki. . .1  „ 40 h 
S O O s i t i k  j a w o r ś w  1 .  *v h.
ja b łon i ozlatbetn. 1 szt. po 60 i 70 ct. 
wiśnie, «'wredne najnowsze szlacletne 

sprzedaje
Obszar dworsai Jaszczurowa

poczta Mucharz. 3899 1 3

A R Y S T O N
w dobrym Bianie do sprzedania. Józef 
Froń, ul. Orodjka 96. Tamżo przyj­
muje reperacye i strojenia. 3170 1 1
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M. Beyer i  Spółka

Codzieś N ow oóei
w Bluzkach i Halkach damskich, 

Jedwabiu, Wełnie i Bawełnie,
we wszystkich kolorach i widkoiciach.

Kraków, Sukiennice Nr. 12-13-14.

MAGAZYN M E B L lg  g
i Zakład Tapieersko - dekoracyjny

0  pod firmą 3110 u 10

STANISŁAW STACHOWSKI
te Krakowie, p rzy  u licy fHawkowskiej L. 1, 

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble atylowe I ian- 
Yazyjne do salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firur—J, 
dywany, łóżku żelazne, materace, wkłady do łóżek, kołdry pledy 
do podróży, poduszki, makaty francuskie, story do okien i wszelkie 

inne przy bory dekoracyjne.
Podejmuje się wszelkich urządzoń apart .mentów od najwykwin­
tniejszych do zupełnie skromnych umeblowań, jakotoż orzerablania 
1 pokrywania mbbii, materaców, zakładani fi^nok, dywanów, 
 tapatowarła jakoteż i wszelkich innych aekoratyj.

Kcstauracya W. WoźniaHa ]
Krakowie, ulica Floryańska Ł. 19.1

Niniejsrem mtm zaszczyt zawiadom i i  Szan. P. T. Publiczność, że ® 
znaną w Krakowie ze swej dobroci k u c h n i ę  przy mojej restanracyi s 
•bjtłem we własny Zarząd. -  P o t r a w y  i  o b i a d y  na ozykłem maśle m 
wydaję a li earte, jak roweiei w abouaaonole. ®

PIWO PILZNElUSKIL —  BILARDY AMERYKAŃSKIE.
L o k a l  o t w a r t y  d o  g o d z in y  2 - e j  w  n o c y .

JJ ..ęknją: na dotychczasowe względy, apra^am i nadal o liesne 61 
odwiedziny. 1

8916 1 6  Z  poważaniem W .  W O Ź N I A K .  w
a — 6MU6WMMMMMMMMI»36MMMMI»rt3«>3 »(» « » aMMWWU36MWUMMMMMI»m

O S  T R Z E 2 E M I E !
Precz z tandetnymi wyrobami wiedeńskich magazynów, które tylko na 

oke rad-ą, a w rzeczywist ości są sfoszerowzne i liezą na nar^uych odbio.oOw.
P A R T O W I  B I  Kto thee mieś palto lnb nbTanie zimowo, eleganekio 

modne, ciepłe, lekkie, trw ali, dobrze dopasowana za przystępną cenę, nieci zamówi

u Zygmunta Chllli krawca w Krakowie, Wielopde 3,
o b o k  g ł ó w n e j  p o c z t y .

Wypożycza elę fraki 1 anflezy. lab1 się rśwnlei za ugoda aa raty. Na 
prowieoyę wysyła się na żs.tanis próbki jakot ż spesób b rs fit miary 3081

3irTTTITTTfTfflTfTfTTTfTfTfTfTfTfTffTTfTfTfTfTfT¥IITfTTiyTfTfTflTTTITS
^ Jesienne kapelusze damskie i dziecinne

modele paryskie i wiedeńskie 
Bluzy jesienne i jedwabne 

Nowości sezonowe do przybrania 3
sukien i kapeluszy 

polecają  p o  cenach fabrycznych

I Z I M L E R  i  S P Ó Ł K A  i
  Kraków, Linia A - B .  ■ »66 » o

SmflUtfffUltiiuuuilllilllUUlIllPUlllluliłitimiMHiuniB
Wydawca, Dr. Autoui Beauyre, Kc.ak.or od,,u #ieuaiainy: Dr. Aato&i Beauprć.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku

Oryginalne

M M M M I G i
Imię

„S IN G E R *
jest dla

M A S Z Y N  DO S Z Y C I
skutkiem świr tow aj sławy, jaką. 
zjednała sobie nasza fabryka przez 

50-letnią sumienną działalność —  

najlepszą rrwa ancyę wyporowego materyału i wzorowej 
konstrukcyi. Tc właśnie jest powodem, dla którego 

wiele i onych fabryk i firm trudniących się sprzedaż% 

maszyn do szycia usiłują sprzedawać maszyny da 

szycia pod wprowadzonemi przez nas oznakami, na- 
przykład: „ C e n t r a l  B o B b f in *  a nawet pod na­

zwiskiem „ s i n g e r * ! 9935

Nie należy zatem pozwalać się w  błąd wprowadzać] 
i nie zadawalniać się wymijającemi odpowiedziami,] 
lecz wprost zapytać się przy 1 upnie maszyny do szycie 

czy maszyna pochodzi od naszej firmy.

SIN G E R  C o. Towarzyst
A k cy jn e  M aszyn do Szyci
K raków  — ulica Szpitalna L .

FILIE
w zachodniej Galicyi:

R k e ż i iw ,  a l k a  3  H u ja  Ł . 5< 
T a r n ó w ,  u l i c a  W a to w a  Ł . 41 
M owy M ącą — J la g l e l l o ó a k a l  
C h r s a a ó w , u l i c a  M lc k le w ic i

J R .  L I T M A E
w  K r a k o w ie ,  J R y m k  g łó w n y ,

pole«a: Lam p]- m aaelUego rod ra ja  jako to: do nafty, 
spirytusu, oliiry i prądu olektrycznego.

Lam py do elektryki dla ni. tkn. domowego, hoteli, kawiarni, 
restanracyi, sklepów, fabr^ k i t. p prsedsiębiorstw, posiadam zawsze 
w pjwnej ilości na składzie, pTucs tego przyjmuję zamówienia 

wedle rysnnków, które są u mnie każdego czasu do przejrzenia 
Falstiki z e  siatka do spirytusu.

Piccn naftowe bez ro« i kom ina niedymiące nię, do 
ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek, wychodiów i t. p. 

K uchsie nattowt i  spirytusowe szybko gotująco w ró- 
żuyat wielkoóciacŁ.

salonową, oraz prawdziwą amery- 
zwykle taniej. TW Od 6 litrów 

odstawą uo domu. 3174 1 O \

I  n ocn s ie  nattowt i  sptryi
) żuyah wiel

N a i t ę  j n l e e k s p l o d u j a c ą  sa

kańską *W  W abonamencie J [ 
wzwyż z odsta

W drukami W. Korneckiego w Kraku wl


